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Zniesienie komendantury
garnizonu wojsk radzieckich

w Berlinie
IComunikat agencji TASS

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
Ministerstwo obrony ZSRR zgodnie i decyzją rządu

radzieckiego wydało rozkaz zniesienia komendantury
garnizonu wojsk radzieckich w Berlinie.

'Jak wiadomo, po zawarciu
ty roku 1955 układu o stosun­
kach między ZSRR 1 NRD ko­
mendantura radziecka w Ber­
linie została zreorganizowana
1 jej funkcje ograniczono do
spraw służby garnizonowej.
Wojska radzieckie, które jej
podlegały, sprawowały kon­
trolę ruchu personelu oraz

przewozu sprzętu i ładunków
garnizonów USA, Anglii i

Francji rozmieszczonych w

Berlinie zachodnim, na gra­
nicy z Berlinem zachodnim,
na strefje zewnętrznej, spra­
wowały. kontrolę przejazdu do
Berlina zachodniego i stamtąd
członków wojskowych misji
łącznikowych tych trzech mo-

carstw przy naczelnym do­
wództwie grupy wojsik ra­
dzieckich w Niemczech, pełni­
ły straż w więzieniu głównych
niemieckich zbrodniarzy wo­
jennych w Spandau (wraz z

wojskami tych trzech mo­
carstw), jak również ochra­
niały pomnik żołnierzy ra­
dzieckich w Tiergarten.

Tymczasem komendanci
wojskowi USA, Anglii i Fran­
cji w Berlinie zachodnim, któ­
ry faktycznie został prze­
kształcony w bazę militarną
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Święto polskich
skrzydeł

GORĄCE DNI
W STOCZNIACH

GDAŃSK — SZCZECIN (PAP).
Pomimo okresu urlopowego w

stoczniach produkcyjnych Gdań­
ska, Gdyni i Szczecina panuje
duży ruch. Na pochylniach i w

basenach wyposażeniowych trwa
budowa 64 statków kilkunastu ty­
pów przeznaczonych dla armato­
rów krajowych 1 zagranicznych.
W liczbie ich znajduje się wiele

jednostek prototypowych.

POLSKA WEŹMIE UDZIAŁ
W MIĘDZYNARODOWEJ
WYSTAWIE ROLNICZEJ

W BUDAPESZCIE
WARSZAWA (PAP). Polska bę­

dzie Jednym z uczestników mię­
dzynarodowej wystawy rolniczej,
która zostanie otwarta 1 wrze­
śnia w Budapeszcie. W naszym
pawilonie trwają obecnie ostatnie
przygotowania ekspozycji, która
ukaże dorobek oraz kierunki roz­
woju polskiego rolnictwa. W do­
rocznej budapeszteńskiej wysta­
wie bierzemy udział już po raz

trzeci.

Depesza
gratulacyjna

I ikazji święta narodowego
Rumunii

b WARSZAWA (PAP).
Z okazji święta narodowe­

go — XVIII rocznicy wyzwo­
lenia Rumuńskiej Republiki
Ludowej spod jarzma faszy­
stowskiego I sekretarz KC
PZPR — Władysław Gomuł­
ka, przewodniczący Rady
Państwa PRL — Aleksander
Zawadzki oraz prezes Rady
Ministrów PRL — Józef Cy­
rankiewicz przesłali depeszę
gratulacyjną na ręce I sekre­
tarza KC RPR i przewodni­
czącego. Rady Państwa RRL
— Gheorghe Gheorhiu-Deja
oraz przewodniczącego Rady
Ministrów RRL — łon Gheor­
ghe Maurera.

Rozkaz ministra obrony narodowej
WARSZAWA (PAP)

Jednostki wojsk lotniczych' uroczyście obchodzą
przypadające dziś Święto Lotnictwa — 18 rocznicę pierw­
szej akcji bojowej I pułku myśliwskiego „Warszawa”.
W jednostkach odbywają się okolicznościowe akademie,
wieczornice i spotkania z zasłużonymi pilotami polski­
mi. W wielu miejscowościach organizowane są cap­
strzyki i zabawy ludowe. Lotnicy spotykają się z za­
łogami szeregu zakładów pracy. Z pięknymi tradycjami
bojowymi skrzydeł polskich zapozna się we wrześniu
młodzież szkolna.

PRZESZŁO 70 WYCIECZEK
POLONII

ZWIEDZIŁO NASZ KRAJ
WARSZAWA (PAP). Od począt­

ku br. do połowy sierpnia gości­
liśmy w kraju ponad 70 wycie­
czek rpdaków zamieszkałych za

granicą. Najwięcej wycieczek po­
lonijnych przewinęło się przez
kraj w llpcu; w tym czasie ba­
wiło m. in. ok. 30 grup Polaków
z USA, 6 wycieczek ze Związku
Polaków „Zgoda”, kilka wycie­
czek z Francji, Anglii, a także

Jedna, pierwsza po wojnie grupa
Polaków z Australii.

Pływający dźwig Polskiego Ratownictwa Okrętowego
w Gdyni wydobywa wraki leżące wokół portu w Koło­
brzegu. CAF — fot. Miedza

Tragiczny bilans trzęsienia ziemi we Włoszech

Pentagon
wykorzystuje Kosmos

d!a celów wojskowych
NOWY JORK (PAP)

Amerykańskie pismo „United
States News and World Raport”
zamieściło artykuł poświęcony o-

pracowanemu przez Pentagon
programowi wykorzystywania
Kosmosu dla celów wojskowych.
W artykule tym czytamy:

„Jeden z najważniejszych pro­
gramów amerykańskich w wielo­
stronnym współzawodnictwie kos­
micznym z Rosją nosi pieczęć
„super tajne” i ukryty jest przed
oczami całego świata.

Chodzi o program wystrzeliwa­
nia sztucznych satelitów wojsko­
wych, mających żywotne znacze­
nie dla przyszłej obrony USA.

Do listopada ub. roku projek­
tom wojskowym nadawano sze­
roki rozgłos. Następnie wprowa­
dzono zakaz informowania o

szczegółach. Obecnie oficerowie

amerykańscy odżegnują się od
omawiania tego rodzaju projek­
tów 1 nie chcą podawać nawet
Ich zaszyfrowanych nazw.

Wiadomo jednak, że od listopa­
da ub. roku z dwóch baz w Ka­
lifornii wystrzelonych zostało 26
sztucznych satelitów wojskowych.
Na podstawie posiadanych infor­
macji fachowcy dochodzą do

wniosku, że satelity wprowadza­
ne są na orbity polarne, skąd
można dokonywać obserwacji ca­
łego terytorium Rosji.”

W Zakładach Przemysłu Dziewiarskiego Im. M. Ko­
nopnickiej w Łodzi skonstruowano maszynę do lami­
nowania dzianiny. Nowa maszyna służy do podklejania
dzianiny wełnianej 1 innych tkanin folią poliuretanową
(pianką). Do klejenia obu warstw używa się lamina­
tu. Dzianina podklejona pianką po odpowiedniej impre­
gnacji jest niemnąca, nieprzemakalna, przewiewna, lek­
ka, nadaje się do wyrobu odzieży wierzchniej przede
wszystkim artykułów sportowych, wdzianek męskich,
damskich 1 dziecięcych.

Na zdjęciu: tak wygląda gotowa dzianina połączona
z pianką.

CAF — fot. Ro®mysłowlci

Od 8 wrześnio do 12 listopada tr

genewskiej konferencji

rozbrojeniowej
GENEWA (PAP)

U Thant
odwiedzi

Polskę
WARSZAWA (PAP).

80 bm. przybędzie do Pol­
aki z wizytą oficjalną na za­
proszenie rządu PRL p. o. se­
kretarza generalnego Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych — U Thant.

List Kennedyego
do Adenauera

BONN (PAP)
Jak podano w Bonn, prezydent

Btanów Zjednoczonych Kennedy
przesłał kanclerzowi NRF Ade­
nauerowI list, w którym omawia
stosunki amerykańsko-zachodnlo-
nlemleckie.

Jak wynika z Informacji napły­
wających z kół zbliżonych do

rządu bońsklego, list Kennedyego
miał wywołać u Adenauera duże
zadowolenie. Poinformowani twler

dzą, że prezydent USA nie zajął
w swym liście żadnego stanowiska
wobec ostatnich wydarzeń w Ber­
linie, ponieważ list został wysła­
ny wcześniej.

Cist prezydenta Kennedyego
został przekazany AdenauerowI

przez ambasadora USA Dowlinga
podczas wizyty, Jaką ten ostatni

złożył AdenauerowI w poniedzia­
łek.

W wyniku dyskusji, w któ­
rej zabrał głos również prze­
wodniczący delegacji pol­
skiej, wiceminister spraw za­
granicznych Marian Nasz-

kowskl, przyjęta została na

środowym posiedzeniu kon­
ferencji rozbrojeniowej u-

chwała w sprawie przerwy
w obradach konferencji. U-

stalono, że przerwa w obra­
dach będzie trwała od 8 wrze­
śnia do 12 listopada br. Rów­
nocześnie zebrani upoważnili
obydwu współprzewodniczą­
cych konferencji do ustalenia

Innego terminu wznowienia

obrad, po uprzedniej kon­
sultacji z członkami Komite­
tu, z uwagi na możliwość za­
kończenia dyskusji nad po­
wszechnym 1 całkowitym roz­
brojeniem na zbliżającej się
sesji Zgromadzenia Ogólne­

go NZ oraz uwzględniając po­
stulat, aby konferencja po­
nownie podjęła prace możli­
wie Jak najszybciej.

W tym roku obchody Świę­
ta Lotnictwa odbywają się
pod znakiem olbrzymich o-

siągnięć radzieckich w dzie­
dzinie zdobywania Kosmosu.
W całym społeczeństwie, a

szczególnie wśród lotników,
zainteresowanie wszystkimi
szczegółami związanymi z lo­
tami Nikołajewa . i Popowi­
cza oraz perspektywami, ja­
kie one otwierają — jest o-

gromne. W jednostkach lotni­
ctwa wojskowego odbywają
się odczyty na te tematy, na

które zaprasza się m. in.
przedstawicieli nauki' polskiej.

Od dnia Święta Lotnictwa
aż do końca września aero­
kluby PRL zorganizują kil­
kadziesiąt pokazów lotniczych
w różnych miejscowościach.
Główne pokazy odbyć się ma­

ją: w najbliższą niedzielę —

w Świdniku, w drugiej poło­
wie września — w Krośnie
oraz na zakończenie mi­
strzostw samolotowych Polski
— w Gdańsku.

Aerokluby zorganizują rów­
nież w tym czasie szereg spot­
kań z ludnością i młodzieżą
szkolną. Spotkania te poświę­
cone będą historii i rozwojo­
wi lotnictwa sportowego, woj­
skowego, komunikacyjnego i

gospodarczego.
Z okazji Święta Lotnictwa

minister obrony narodowej,
gen. broni Marian Spychal­
ski wydał rozkaz do żołnie­
rzy Ludowego Wojska Lotni­
czego, w którym czytamy
m. in.

W dniu dzisiejszym nasze

ludowe lotnictwo obchodzi
swe tradycyjne święto, usta­
nowione dla upamiętnienia
pierwszych jego bojów z hi­
tlerowskim najeźdźcą, stoczo­
nych nad Warką 18 lat te­
mu.

Powstałe na gościnnej ziemi
radzieckiej, lotnictwo Polskiej

na frontach II wojny świato­
wej.

Żołnierze?
Z okazji przypadającego w

dniu dzisiejszym Święta Lot­
nictwa pozdrawiam Was i ży­
czę dalszych sukcesów w za­
szczytnej służbie dla dobra
naszej Ojczyzny — Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.

Pozdrawiam pracowników
lotnictwa sportowego, komu­
nikacyjnego, sanitarnego i
przemysłu lotniczego

„SEJM MATEMATYKÓW”
ODBĘDZIE SIĘ
W KRAKOWIE

KRAKÓW (PAP). W dniach od
30 sierpnia do 4 września obrado­
wać będzie w Krakowie specjali­
styczna konferencja matematy­
ków poświęcona zagadnieniu
funkcji analitycznych. Będzie, to

swego rodzaju sejm najwybitniej­
szych matematyków polskich 1

świata, podczas którego dojdzie
do wymiany wzajemnych do­
świadczeń w tej dziedzinie.

Udział w konferencji zapowie­
działo kilkudziesięciu najwybit­
niejszych matematyków o świa­
towej sławie, m. in.: prof. Stefan

Bergman (polskiego pochodze­
nia) ze Stanów Zjednoczonych,

U Fuks z ZSRR, Helmutprzemysłu lotniczego oraz B. A. Fuks „ ZSrr, Helmut

zyczę im dalszych sukcesów W Grunsky z NRF oraz Ralf Ne-

pracy i życiu osobistym. vanlinna z Finlandii.

Przed nowym rokiem nauki

7 min uczniów

zasiądzie

Nieudany zamach

na de Gaulle'a

Zginęło 12 osób

ponad I00 rannych
ogromne straty materialne

— jedna kobieta została zabita

przez dzwon, który zerwał się z

wieży kościelnej w Molinara 1

Jedna młoda dziewczyna zginęła
w Neapolu ugodzona spadającym
gzymsem. Inne osoby to ofiary

wywołanej trzęsieniem
----- 1 umarło

wskutek ataku serca, Inne zgi­
nęły pod kołami pędzących samo­
chodów, których właściciele sta­
rali się znaleźć jak najprędzej
poza obrębem miast.

We wtorek wieczorem miasto

Arelllno, które najbardziej ucler-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

RZYM (PAP)
Dzięki uzupełniającym in­

formacjom. które napłynęły w

■środę po południu, można w

przybliżeniu ustalić wstępny
bilans trzęsienia ziemi w po- paniki
hidniowych Włoszech. Zginęło * “ich
12 osób.

Liczbę rannych ocenia się
na ponad 100 osób.

Ponad milion mieszkańców

okręgu Neapolu spędziło noc

■zwtorku na środę na polach
i plażach porzuciwszy swe

domy.
We wtorek wieczorem zano- ■

towano ogółem 8 wstrząsów
sejsmicznych, z których naj­
silniejszy, trwający około 20
■sekund, nastąpił o godzinie 19
minut 10 GMT. W środę ra­
no dwa nowe wstrząsy nastą­
piły w okręgu Avelline, w od­
ległości około 50 km od Nea­
polu.

Straty materialne wywołane
trzęsieniem ziemi są ogromne.

Wśród 16 Ofiar śmiertelnych
dwie poniosły śmierć bezpośre­
dnio na skutek trzęsienia ziemi

Nowe ofiary
thalidomidu

Po kilku posiedzeniach po­
święconych omówieniu spra­
wy zakazu prób nuklearnych
uczestnicy konferencji powró­
cili w środę do dyskusji do- Rzeczypospolitej Ludowej jest
tyczącej kroków, jakie nale­
ży podjąć w pierwszym etapie
powszechnego i całkowitego
rozbrojenia, kroków przewi­
dzianych zarówno w radziec­
kim projekcie układu jak 1 w

amerykańskim projekcie pod­
stawowych tez porozumienia.

dziś potężną siłą, dysponującą
wysoko kwalifikowaną kadrą
i najnowocześniejszym sprzę­
tem bojowym, z bronią rakie­
tową włącznie. U podstaw
dzisiejszych sukcesów lotni­
ctwa leżą chlubne tradycje
polskich pilotów, walczących

w ławkach szkolnych
Piegiem 8-Ialkl w najmłodszych kiesach

WARSZAWA (PAP).
Za 'kilkanaście dni kończą

się ferie
szkołach
średnich
dzwonek
częcie lekcji.

Rok szkolny 1962/63 będzie
kolejnym etapem w rozwoju
ilościowym szkolnictwa oraz

pierwszym rokiem realizacji
zreformowanych planów 1

programów nauczania. W
ławkach szkolnych zasiądzie
ogółem ok. 7 min uczniów,
tj. o ok. 440 tys. więcej, niż
w ubiegłym roku szkolnym.
Liczba uczniów w szkołach
podstawowych wzrasta do
5.163 tys. (o 169 tys.), w lice­
ach ogólnokształcących — do
328 tys. (o 30 tys.), w szko-

letnie. 3 września w

podstawowych 1
zabrzmi na nowo

ogłaszający rozpo-

Deszcze utrudniają
pracę żniwiarzy

•—

Społeczne ekipy pomagają PGR-om
są zatrudnione społeczne eki­
py z miast oraz wojsko.

Na Lubelszczyźnie najszyb­
ciej zboże znika z pól w po­
wiatach północnych 1 nadwi­
ślańskich, posiadających lżej­
sze gleby.

Święto narodowe

Afganistanu
I DELHI (PAP)
1Wdniachod23do29sier­
pnia Afganistan po raż-44 bę­
dzie obchodził narodowe
'święto niepodległości. Przed
44 laty Afgańczycy, rozgro­
miwszy wojska kolonizatorów
'brytyjskich, zawiesili nad
twierdzą Bała Gissar sztandar
*wolności.

PARYŻ (PAP).
W środę wieczorem w po­

bliżu Villacoublay dokonano
nieudanego zamachu na pre­
zydenta de Gaulle'a, który
jechał samochodem na po­
bliskie lotnisko, aby stam­
tąd udać się do swej posia­
dłości Colombey — Les —

Deux — Eglises. Gdy samo­
chód przejeżdżał około go­
dziny 20.00 został ostrzelany.
Nikt nie odniósł ran.

Prezydent de Gaulle przer­
wał swe wakacje w Colombey
— Les — Deux — Eglises,
‘aby przewodniczyć w Paryżu
na posiedzeniu Rady Minis­
trów.

i WARSZAWA (PAP)
Pogoda — dotychczas sprzy­

jała żniwiarzom — w ostat­
nich dniach, niestety nie do­
pisuje. W środę w wielu rejo­
nach, np. na Pomorzu, Lubel-
szczyźnie i w woj. warszaw­
skim, padały przelotne desz­
cze, co oczywiście utrudniało
prace przy sprzęcie plonów.
Poza województwami północ­
nymi jednak większość zbóż
znajduje się już w stertach 1
stodołach, a w najgorszym
wypadku stoi w stygach.

W znacznej części woj. kra­
kowskiego jest już po żni­
wach. Ruszyły w pełni omło-
ty. Niestety, tutejsi rolnicy
niezbyt dbają o podorywki.
■W sąsiednim woj. katowic­
kim deszcze przeszkadzają
zwłaszcza w zwózce zboża.
Niełatwo jest też kosić resztki
pszenicy. Tu również ruszają
omłoty.

i Na Dolnym Śląsku w po­
wiatach północnych sprzęt
zbóż jest już w zasadzie za­
kończony. Sprawnie przebie­
gają żniwa w.PGR-ach. Przy­
czyniło się do tego lepsze wy­
korzystanie kombajnów (pra­
cuje blisko 400 maszyn). Po­
nadto obok stałych pracowni­
ków. przy sprzęcie zbóż w go­
spodarstwach państwowych

Pierwsza grupa

partyzantów
indonezyjskich
opiścita dżunglę

LONDYN (PAP).
Według doniesień kores­

pondenta Reutera, we wtorek
u holenderskiego komendan­
ta miasta Merauke, zgodnie
z warunkami porozumienia o

zawieszeniu broni, zgłosiła
się pierwsza grupa partyzan­
tów Indonezyjskich, działają­
cych w Irianie Zachodnim.
Dowódcą tego oddziału jest
porucznik Suwono.

Holenderski dziennik „Ha-
agae Courant” podaje, że w

dżungli, wokół Merauke,
znajduje się wiele oddziałów
indonezyjskich, które w naj­
bliższych dniach zamierzają
się ujawnić

EKIPY AWARYJNE

Fabryka Maszyn Żniw­
nych w Płocku w okresie
żniw uruchomiła specjalne
ekipy awaryjne, które na

wezwanie telefoniczne na­
tychmiast przyjeżdżają na

miejsce, by usunąć po­
wstałe uszkodzenie maszy­
ny. W nagłych wypadkach
ekipa przylatuje nawet sa­
molotem (wynajętym spo-
cjalnie przez fabrykę na

okres akcji żniwnej).
Na zdjęciu: ekipa re­

montowa przyleciała sa­
molotem na pole Kółka
Rolniczego w Kostrogaju
(pow. Płock), celem usu­
nięcia awarii w kombajnie
zbożowym KZE-3A.

CAF — fot. Sokołowski

łach zawodowych — do 763
tys. (o 120 tys.), w szkołach
dla pracujących — do ponad
707 tys. (o 128 tys.), w szko­
łach specjalnych —do 59 tys
Dla powiększającej się liczby
uczniów otwiera się nowe od­
działy i nowe szkoły. Ilość

uczniów przypadających śred­
nio na jedną izbę lekcyjną w

szkołach podstawowych nieco
się zmniejszy. W dniu rozpo­
częcia roku dzieci tych szkół
mają otrzymać 275 nowych
budynków o 2626 izbach lek­
cyjnych, w- tym m. in. wznie­
sioną w Szczecinie 500 szko­
łę — pomnik Tysiąclecia. Do
końca roku kalendarzowego
przekazanych ma być do u-

żytku ogółem 576 szkół pod­
stawowych, liczących ponad
4 tys. izb lekcyjnych.

Trudniejszą w porównaniu z

rokiem ub. sytuację lokalową bę­
dą miały licea ogólnokształcące
1 szkoły zawodowe. Przyjmą one

ok. 400 tya. nowych uczniów. We
wrześniu otwiera się dla tej
młodzieży ok. 130 nowych szkól

przyzakładowych 1 międzyzakła­
dowych, kilkanaście techników

oraz organizuje się nowe specjal­
ności zawodowe w szkołach już
istniejących.

Wszystkie szkoły podstawowe o-

trzymają od września br. nowe

plany 1 programy nauczania szko­
ły l-klasowej dla klas I, II 1 czę­
ściowo IV. W liceach ogólno­
kształcących obowiązywać będą
w bież. r. szkolnym w zasadzie

dotychczasowe plany 1 progra­
my. Pewne zmiany wprowadza
się jedynie w program klasy VIII
w zakresie języka polskiego, Ję­
zyków zachodnioeuropejskich,
matematyki, fizyki, chemii, zajęć
technicznych 1 rysunku.

Stan zdrowia Nenniego
RZYM (PAP)

Jak wynika z komunikatu
lekarskiego ogłoszonego w

środę rano w szpitalu w

Aoście, - stan zdrowia Piętro
Nenniego uległ poprawie.
Spadła temperatura 1 zloka­
lizowano w płucach ośrodki
zapalne. Chory będzie musiał
jednak kontynuować leczenie
kliniczne.

RZYM (PAP)
W szpitalu w Ferrarze uro­

dziło się dziecko bez rąk
i nóg- Jego matka zażywała
podczas ciąży pastylki thali-
domidu. Jest to trzeci wy­
padek tego rodzaju zanoto­
wany we Włoszech w okresie
ostatnich. 2 miesięcy.

Wielkie włoskie zakłady farma­
ceutyczne, dzięki powiązaniu s

odpowiednimi Instancjami z re­
sortu zdrowia potrafiły przeforso­
wać zgodę na masową produkcję
leków na bazie thalidomidu, mi­
mo że prasa włoska i międzyna­
rodowa ujawniła skutki, jakie po­
woduje stosowanie thalidomidu i
mimo iż w licznych krajach uro­
dziły się Już setki kalekich dzieci.

Ostatni środek uśmierzający na

bazie thalidomidu, aterono został

zarejestrowany oficjalnie, a tyra
samym dopuszczony do sprzedaży
22 czerwca 1962 r.

Na eesji w Nowym Sączu

Wyrok w procesie
o manko

(Inf. wt.) Krakowski Sąd Woje,
wódzkl na sesji wyjazdowej w

Nowym Sączu, rozpatrywał »pra-
wę o manko w sklepie PSS nr 48.
Na ławie oskarżonych zasiadł
Czesław Sobecki, kierownik skle­
pu oraz 3 inne osoby. Akt oskar­
żenia zarzucał Czesławowi Sobec­
kiemu, że nie dopełnił swych o-

bowiązków, a szczególnie opóźniał
wpłaty gotówki z utargu, nieter­
minowo obciążał sklep towarami

przychodzącymi, niszczył- specy­
fikację zakupu, niedbale znako­
wał materiały przecenione 1 nie­
dbale prowadail dokumentację
sklepową przez co doprowadził
w czasie od 1938 r. do 12. X.
1960 r. do powstania braków prze,
kraczających 200 tys. zł. Ponadto

akt oskarżenia zarzucał mu, że
w celu zmniejszenia manka, zmle-

nlal gatunki 1 lymbollkę towarów
ora« wprowadził w błąd człon­
ków komisji przeceniającej ma­
teriały.

Sąd skazał Czesława Sobeckie­
go za dopuszczenie do powstania
w sklepie braków na kwotą około
220 tys. zł, na 3 lata 1 6 miesięcy
więzienia. W toku przewodu są­
dowego zdołano ustalić, li jedna
z ekspedientek zakupiła ostatnio

willę wartości około 250 tys. zł.

Pieniądze na ten cel miała dostaó
w spadku, ale jak ustalono odzie­
dziczyła jedynie 1 mórg ziemi.
Zachodzi więc uzasadnione podej­
rzenie, że pieniądze na zakup
willi pochodziły właśnie z niedo­
borów, jakie powstały w sklepie.

Pozostali oskarżeni a więc dy­
rektor do spraw handlowych i
kierownik obrotu — jak wyka­
zał przewód sądowy — działali

nieumyślnie podpisując w jednym
wypadku rozliczenie, a w drugim
wypadku asygnatę na przerzut
towaru. Obaj zostali skazani na

karę po 2 miesiące aresztu, przy
czym w Jednym wypądku na po­
czet kary zaliczono odbyty już a-

reszt, a w drugim wypadku za­
wieszono wykonanie kary na o-

kres 2 lat. Kierowniczka stoiska,
Maria Janik, która świadomie do­
pomogła do ukrycia niedoboru,
podpisując fikcyjne przyjęcie to­
waru. skazana została na 8 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem na

2 lata. Zespołowi orzekającemu
przewodniczył sędzia Sądu Woje­
wódzkiego Jerzy Prochot.

jMM

OGODA

WARSZAWA (PAP)
Jak podaje PIHM, dzid będzie

zachmurzenie duże z większymi
przejaśnieniami. Miejscami, głó­
wnie w północnej części kraju,
przelotne opady. Rano lokalne

mgły. Temperatura maksymalna
od 17 st. na północy do 22 et. na

południu. Wiatry umiarkowane,
południowo-zachodnie, skręcające
na zachodnie.
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ARGENTYŃSKI SZEF
SZTABU USTĄPIŁ

BUENOS AIRES (PAP). Nowy
szef sztabu armii argentyńskiej
generał Carlos Maria Turolo u-

trzymał się na swym stanowisku
zaledwie przez 8 dni. Został on

zmuszony do podania się do dy­
misji ponieważ 116 spośród 120
oficerów sztabu generalnego od­
mówiło uznania go.

DO WIELKIEJ BRYTANII

PRZYBĘDĄ NOWE OKRĘTY
Z POCISKAMI „POLARIS”

LONDYN (PAP). Władze amery­
kańskie zapowiedziały wzmocnie­
nie nowym! jednostkami amery­
kańskiej bazy okrętów podwo­
dnych z rakietami „Polaris”,
znajdującej się w Holy Loch na

zachodnim wybrzeżu Szkocji. Do

października br. wysłane zostaną
do Szkocji dalsze cztery okręty
podwodne. Dotychczas baza w

Holy Loch dysponowała sześcio­
ma jednostkami, które odbywały
rejsy po północnej części Atlan­
tyku.

BEZROBOCIE
W PRZEMYŚLE

WĘGLOWYM USA
WASZYNGTON (PAP). Fatalna

syLuacja w amerykańskim prze­
myśle węglowym skłoniła jego
przedstawicieli do wezwania pre­
zydenta Kennedyego by niezwło­
cznie ograniczył import ropy naf­
towej do Stanów Zjednoczonych.
Stwierdzając, że w niektórych o-

kręgach bezrobocie wśród górni­
ków sięga 35 do 40 procent, przed­
stawiciele przemysłu węglowego
stwierdzają, że nie są w stanie
zatrudnić górników tak długo,
jak długo importowana ropa naf­
towa wypiera węgiel z rynku
amerykańskiego.

GROŹBA CHOLERY

W HONGKONGU
LONDYN (PAP). Władze Hong­

kongu zarządziły przymusowe
szczepienia w obawie przed nową
epidemią cholery. Na Talwanie 1
na Filipinach zanotowano już w

ostatnim czasie wiele wypad­
ków tej choroby.

W Hongkongu brak wody
wskutek panującej w ostatnich
miesiącach silnej posuchy. Przed
punktami rozdziału wody tworzą
się długie kolejki
swój przydział
miasta,

czekających na

mieszkańców

BITWA W
KAIR (PAP). Biuro omańskle w

Kairze otrzymało we wtorek wie­
czorem wiadomość o wielkiej bi­
twie między partyzantami omaft-
skimi i wojskami brytyjskimi w

okolicy Wadi Ben-Harud. Bitwa
trwała półtorej godziny.

OMANIE

JESZCZE JEDNA FROBA

SAMOBÓJSTWA
PO ŚMIERCI MARILYN

MONROE
PARYŻ (PAP). Seria' sąmo-

bójslw po śmierci Marilyn Moli-
roe nie ustaje. W Jednym z lu­
ksusowych hoteli w Monte Carlo
znaleziono 39-letnlą francuską ak­
torkę, Belle Daryil leżącą bez
przytomności w łóżku. Obok niej
leżało puste pudełko po proszkach
nasennych. Aktorka została na­
tychmiast odwieziona do szpitala.
Lekarze określają jej stan, Jako
bardzo ciężki.

SESJA „POD PSEM”
PARYŻ (PAP). „Nieśmiertelni”

« Francuskiej Akademii Literatu­
ry obrrdorvail w tych dniach nad
definicją psa. Uznali bowiem, że

dotychczas obowiązujące we

Francji określenie „czworonóg
domówy” jest zbyt ubogie

' '

oddaje istoty rzeczy.
Nowa definicja brzmi:

rozdzielnopalczasty z rodu
sożernycli”.

z określeniami tego typu, jak:
„humor pod psem”, „psie życie”,
„pieska twoja niebieska”, „psia
krew” lip. jeszcze się nie upora­
no...
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W Berlinie zachodnim

Terroryści
w akcjiBERLIN (PAP)*

W Berlinie zachodnim nie ustają niebezpieczne prowo­
kacje przeciwko Niemieckiej Republice Demokratycznej
i jej granicy państwowej. Po wypuszczeniu na wolność
przez policję zachodnioniemiecką 6 zamachowców,
schwytanych na gorącym uczynku dokonywania zamachu
bombowego na pociąg szybkiej kolei miejskiej, we wto­
rek „nieznani sprawoy” ponownie zaatakowali kamie­
niami okna pociągu.

W celu zapewnienia bezpie­
czeństwa żołnierzom radziec­
kim, udającym się na teren
Berlina zachodniego dla
objęcia warty przed Mauzo­
leum, wzniesionym ku czci
żołnierzy radzieckich pole­
głych w szturmie Berlina, ra­
dzieckie władze wojskowe po­
stanowiły użyć
nia jednostki
nieuzbrojonych
pancernych.

Jak informuje
władze Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej unieszkodliwiły
dużą grupę prowokatorów, któ­
rzy przeniknęli na terytorium
NRD. We wtorek wieczorem dwaj
przedstawiciele tej grupy opo­
wiedzieli przed kamerami telewi­
zji NRD o metodach stosowanych
przez zawodowych terrorystów 1

prowokatorów z Berlina zachod­
niego.

Zgodnie z Ich Informacjami, na

terytorium NRD wysyłani są po­
przez zamaskowany tunel liczni
prowokatorzy, zaopatrzeni w fał­
szywe dokumenty. Zadaniem Ich
jest przerzucanie do Berlina za­
chodniego pewnych określonych
osób. W umówionym momencie,
w danym wypadku był to 7 sierp­
nia, Inna grupa prowokatorów
uzbrojona w broń maszynową
przedarła się przez ów tunel na

terytorium NRD, by w chwili
przechodzenia owych osobników
przez granicę otworzyć ogień do
posterunków granicznych NRD.

Burmistrz Berlina zachodniego,
Willy Brandt 1 przybyły do tego
miasta minister do spraw ogół-
noniemiecklch, Lemmer usiłowa­
li we wtorek skłonić komendan­
tów wojsk okupacyjnych USA,
W. Brytanii 1 Francji do bezpo­
średniego włączenia się do pro­
wokacji w Berlinie.

Ludność Berlina zachodniego
jest w najwyższym stopniu zanie­
pokojona działalnością miejsco­
wych ultrasów. .

----- - O-----

Oświadczenie

I

do przewożę-
wartowniczej
samochodów

Agencja DN,

francuski, przyczyniają się do
skomplikowania sytuacll już 1 tak
pełnej, niebezpieczeństwa.

”

Francuscy obrońcy pokoju wzy­
wają swe komitety do natych­
miastowej akcji w celu zaalarmo­
wania opinii publicznej w związ­
ku z napiętą sytuacją w Berlinie.

- ---- ®------

W perspektywie
dalsze prowokacje

BONN (PAP)
Kierownictwa zachodnlonlo-

miecklch partii politycznych re­
prezentowanych w Bundestagu
planują dalsze prowokacyjne
kroki zmierzające do zaostrzenia
sytuacji w Berlinie zachodnim.
Prezydium frakcji parlamehtar.
nej CDU/CSU podjęło decyzję
zwołania pierwszego po waka­
cjach parlamentarnego posiedze­
nia frakcji w dniach od 1 do J

października w Berlinie zacho.
dnim. Również pierwsze prowo­
kacyjne posiedzenie socjaldemo­
kratycznej frakcji Bundestagu
zamierza się zwołać w tym mie.
ścle.

Ponownie w politycznych ko­
lach bońskich rozważa się możli­
wość zwołania w Berlinie zacho.
dnlm plenarnego posiedzenia
Bundestagu.

Nadzwyczajne posiedzenie
rzqdu brytyjskiego

LONDYN (PAP)
W gmachu admiralicji — tym­

czasowej rezydencji brytyjskie­
go premiera — odbyło się w śro­
dę nadzwyczajne posiedzenie
rządu angielskiego.

Chociaż w kołach oficjalnych
utrzymuje się, że posiedzenie by­
ło zaplanowane już od dawna, to

jednak z doniesień prasy wyni­
ka, że jego termin został przy­
spieszony w związku z sytuacją
w Berlinie zachodnim.

żywo interesuje pracowników

'Wiś

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

NATO, usiłują wykorzystać
fakt istnienia komendantury
radzieckiej dla nieuzasadnio­
nych roszczeń do prawa inge­
rencji mocarstw zachodnich w

sprawy wewnętrzne suweren­
nej i niepodległej Niemieckiej
Republiki Demokratycznej i

jej stolicy. Starają się również
stworzyć pozór, jakoby wciąż
jeszcze istniała jakaś cztero­
stronna komendantura w Ber­
linie, mimo iż wszystkim wia­
domo, że przestała ona istnieć
już w roku 1948, wskutek se­
paratystycznych posunięć mo­
carstw zachodnich.

Zniesienie komendantury
garnizonu wojsk radzieckich
w Berlinie całkowicie odpo­
wiada konsekwentnie prowa­
dzonej ,przez Związek Radzie­
cki polityce zmierzającej do
usunięcia pozostałości drugiej
wojny światowej w Europie,
zawarcia niemieckiego trakta­
tu pokojowego i do normali­
zacji na jego podstawie sy­
tuacji w Berlinie zachodnim.

Przedstawiciele władz woj­
skowych USA, Anglii i Fran­
cji w Berlinie zachodnim za­
wiadomieni zostali, że spra­
wy związane z kontrolą ruchu
personelu oraz z przewozem

francuskiego

PARYŻ (PAP)
Na niebezpieczeństwo wypły­

wające z bońskich prowokacji
w Berlinie zachodnim zwraca

uwagę specjalne oświadczenie
opublikowane przez francuski
ruch obrońców pokoju.

„Incydenty mnożą się w Berli­
nie zachodnim. Od niedzieli na­
brały one szczególnie niepokoją­
cego charakteru faszystowskiej
prowokacji wojennej” — brzmią
pierwsze zdania komunikatu rady
ruchu francuskich obrońców po­
koju.

„Wobec tego niebezpieczeństwa
należy pilnie uregulować w dro­
dze rokowań — czytamy dalej —

anormalną sytuację Berlina za­
chodniego I znaleźć pokojowe roz­
wiązanie dla całokształtu proble­
mu niemieckiego. Prezydent V

Republiki Francuskiej, który u-

plera się przy odmowie rokowań
nad tymi zagadnieniami 1 nadal
popiera politykę kanclerza Ade-
nauera, co zamierza potwierdzić
swą wizytą w Niemczech zacho­
dnich oraz czyniący to samo rząd

wcfeacj o

Przemawiając
z okazji powitania ra­

dzieckich kosmonautów w Moskwie,
mówił premier Chruszczów ■także
o najważniejszych problemach poli­

tycznych. Raz jeszcze podkreślił wagę
uregulowania problemu niemieckiego
przez uznanie obu państw niemieckich,
zawarcie z nimi traktatu pokojowego i roz­
wiązania na tej podstawie problemu za­
chodniego Berlina. Zwłaszcza stan napię­
cia, wytwarzany sztucznie wokół Berli­
na, stanowi poważne zagrożenie pokoju.
Jakby na potwierdzenie tych słów, od kil­
ku dni zachodni Berlin stał się miejscem
awantur i prowokacji, których celem jest
dalsze zaognienie sytuacji w tym mieście.

Nikogo już nie trzeba przekonywać, że
sytuacja w Berlinie nie jest do utrzyma­
nia na dłuższą metę. Zdają sobie z tego
także sprawę mocarstwa zachodnie, cho­
ciaż czynią wszystko, by rozmowy na te­
mat rozwiązania problemu berlińskiego
przeciągać,'jak długo się tylko da. Roz­
mowy jednak odbywają się, a to już wy­
starczy, by wywołać niepokój w kolach
zachodnióberlińskich. Należy więc — po­
wiedziano sobie w głównej kwaterze bur­
mistrza Brandta — przez wzmaganie na­
pięcia w Eerlinie, utrudnić te rokowania,
a nawet je uniemożliwić. W tym celu pró­
bowano wciągnąć do prowokacji i sabota­
żów jednostki wojskowe mocarstw za­
chodnich, stacjonowane w Berlinie za­
chodnim.

Seria prowokcji na granicy NRD w Ber­
linie, była od dawna przygotowywana. Li­
czono na to, że uda się je rozpętać w dniu
17 s.erpnia, w rocznicę ustanowienia gra­
nicy w Berlinie przez rząd NRD. Przygo­
towały je prowokacyjne wystąpienia bur­
mistrza Brandta, sekundowała im zacho-
dnioberlińska, prasa, radio i telewizja.
Gdy jednak dzień 17 sierpnia minął na

ogól spokojnie, wykorzystano przypadko­
wy incydent, by rozpocząć awanturę. Na­
brała ona tak niebezpiecznego charakte-

ru, że mówić już można' wręcz „o faszy­
stowskiej prowokacji wojennej", jak o-

kreśla berlińskie wydarzenia francuski
ruch obrońców pokoju.

Szczegóły wydarzeń znane są z prasy.
Atakuje się żołnierzy radzieckich, mają­
cych sprawować straż przy mauzoleum
poległych w Berlinie żołnierzy, rzuca

bomby i wybija okna w kolejce berliń­
skiej, zarządzanej przez NRD. Rozmiar in­
cydentów przekracza już nawet zamierze­
nia ich autorów, władz zachodniego Ber­
lina. Chuligani zwrócili się przeciwko
żołnierzom amerykańskim, ponieważ rAe
udało się ich wciągnąć do udziału w a-

wanturze. Zachodni Berlin staje się na­
prawdę „miastem frontowym", jak okre­
śla się miasto w prasie zachodniej.

Takich rozmiarów prowokacji nie prze­
widział nawet bojowy burmistrz Brandt.
Z jednej strony chuliganeria zachodnło-
berlińska zaczęła bezkarnie hulać, stawia­
jąc pod znakiem zapytania bezpieczeń­
stwo w mieście, z drugiej — wystąpie­
nia przeciwko żołnierzom alianckim nie
wpłyną na poprawę stosunków. między
Bonn a Waszyngtonem. Mówi się o no­
wym wzroście nastrojów antyameręflcań-
skich w Berlinie i nie tylko w Berlinie.
W tej sytuacji Brandt trąbi na odwrót.
Trudno mu będzie jednak opanowć bu­
rzę, którą sam wywołał. Tak jak trudno
będzie poradzić sobie z Niemcami alian­
tom, którzy dotąd biernie patrzyli na ich

prowokacyjne postępowanie.
Podsumowując, to co dzieje się w ostat­

nich dniach, wczorajsza „Prawda" pisze:
„Jeśli opinia światowa potrzebuje jeszcze
jakichś dowodów konieczności zawarcia
traktatu pokojowego z Niemcami i unor­
mowania na tej podstawie sytuacji w Ber­
linie zachodnim, to dowodów tych dostar­
czyli w nadmiarze sami zachodnloberllń-
scy prowokatorzy". Tylko taki może być
rezultat prowokacji.

JAN PELCZARSK!

Bowcry to nazwa ulicy poło­
żonej w południowej części
Nowego Jorku. Zamieszkała
głównie przez emigrantów
była przed kilkudziesięciu la­
ty zupełnie dobrze prezentu­
jącą się dzielnicą.

Dziś stała się dzielnicą slum­
sów przytułkiem tych, którym
nie powiodło się w twardej
walce o byt. Niejeden z jej
mieszkańców zadowala się bu­
telką taniego wina, gazetą za­
miast poduszki 1 spokojnym
kątem, w którym może poło­
żyć się i zasnąć. Bowery sta­
nowi problem dla władz miej­
skich — robiono już wiele
planów oczyszczenia tej dziel­
nicy, ale jak dotychczas nic
tu się nie zmieniło.

N/z: Codzienne golenie się
nie należy tu do obowiązują­
cych zwyczajów,

CAP

TASS
sprzętu i ładunków garnizo­
nów USA, Wielkiej Brytanii
i Francji do Berlina zachod­
niego i z tej części miasta, z

ochroną więzienia głównych
niemieckich zbrodniarzy wo­
jennych w Spandau i z ochro­
ną pomnika żołnierzy radziec­
kich w Tiergarten należą cza­
sowo do kompetencji sztabu
wojsk radzieckich w Niem­
czech.

Dnia 21 sierpnia 1962 r.

odbyła się w Moskwie na

Uniwersytecie im. Łomo­
nosowa konferencja
sowa, poświęcona
szemu w historii
trwałemu lotowi
wemu radzieckich
kosmicznych „Wostok 3” 1
„Wostok 4”.

Na zdjęciu: Przewodni­
czący Akademii Nauk
ZSRR Mśclsław KiełdySz
wręcza złoty medal im.
Ciołkowskiego Pawłowi
Popowiczowi.

CAF — telefoto

pra-
plerw-
długo-
grupo-

statków

Hlezadowolenle przemysłowców
zachodnionlemiecklch
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^ rezultaty
bońskich kalkulacji

BERLIN (PAP)
Korespondent PAP red.

Guz donosi: Władzę bońskie
w celu wywarcia presji poli­
tycznej na NRD, podjęły w

roku ubiegłym próby zakłó­
cenia wymiany handlowej z

NRD i ograniczenia oraz o-

późniania dostaw ważnych
dla rozwoju gospodarki NRD
artykułów. W odpowiedzi na

to NRD rozwinęła w całym
przemyśle akcję „uniezależ­
niania gospodarki od poczy­
nań bońskich”. Zmobilizowa­
no zakłady pracy, instytuty'
naukowe, by z pomocą kra­
jów socjalistycznych podjęły
wysiłek produkowania tego
co Niemcy zachodnie coraz

niechętniej dostarczają NRD.
Wysiłki te przyniosły już po­
ważne rezultaty. Import z

NRF udało się w roku ubie­
głym zredukować o 60 min
marek, a w tym roku o dal­
sze kilkadziesiąt milionów-
Zamówienia importowe skła­
dane dotąd w NRF ulo­
kowano także w innych
krajach zachodnich. Ten nie­
oczekiwany obrót dla boń­
skich kalkulacji politycz-

nych wywołał — według o-

świadczeń kierownictwa han­
dlu zagranicznego NRF —

duże niezadowolenie w ko­
łach przemysłowców zachód-
nioniemieckich, którzy wywie­
rają nacisk na Bonn, by po­
rzuciło taktykę szantażu.

Nlcmoeller:

CZYŻBY REWELACYJNY
ŚRODEK?

DELHI (PAP). Jak Informuje
prasa indyjska w ośrodku badań
fizjologicznych w Kalkucie prze­
prowadzono pomyślnie doświad­
czenia z nowym doustnym środ­
kiem antykoncepcyjnym. Pigułki
wyprodukowano w tym ośrodku z

wyciągu roślinnego otrzymały na­
zwę „Gemlnl”. Ich Jednorazowe
użycie ma byt skuteczne przez
cały rok.

wciąż jeszcze zyje
w duszach Hieoiców

LONDYN (PAP)
Militaryzm niemiecki może

stać się znów niebezpieczny
— oświadczył w środę prze­
wodniczący Kościoła Ewan­
gelickiego w Hesji Niemoel-
ler, po wylądowaniu na lot­
nisku w Sidney, dokąd został
zaproszony przez „Brytyjskie
i zagraniczne towarzystwa
biblijne”. Na pytanie austra­
lijskich dziennikarzy, czy hi­
tleryzm jest wciąż jeszcze w

Niemczech żywotny — Nie-
moeller powiedział' — iż w

roku 1949, podczas swej pier­
wszej wizyty w Australii na

pytanie czy Hitler nie żyje
odpowiedział, że Hitler wpra­
wdzie zmarł, jednak wciąż
jeszcze żyje w duszach
Niemców- Dziś również .

—

powiedział Niemoeller — Od­
powiedź ta jest aktualna. W
prasie i w szkołach zachod-
nioniemieckich nie zwalcza się
militaryzmu.

Kto podpala lasy
w południowej Francji?

PARYŻ (PAP)
Korespondent PAP Jan

Gerhard donosi z Paryża:
Coraz większy niepokój

daje się zaobserwować t^śród
mieszkańców Południowej
Francji w związku z niekoń­
czącymi się pożarami lasów,
których nowe ogniska wy­
krywane są co kilka godzin.
W ciągu zaledwie minionej
doby płomienie znów straci­
ły tysiąc hektarów lasu, co

podnosi dotychczasową liczbę

Trzęsienie ziemi we Włoszech
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
piało wskutek trzęsienia ziemi,
wyludniło się W ciągu godziny
prawie całkowicie, gdyż ludność
szukała schronienia na Wsi, poza
Jego murami. Jedynie rozległy

, plac centralny zatłoczony był
przerażonymi, mężczyznami, ku-
blotaml i plączącymi dziećmi.

Wstrząsy podziemne dały się od-
cruć w pięciu prowincjach Włoch
południowych, a ich epicentrum
znajdowało się w odległości 180

"kilometrów na południowy —

wschód od Neapolu tan. W oko­
licy Arisno Irplno.

Naoczni świadkowie stwierdza­
ją, że nawet w czasie najcięż­
szych nalotów sv ostatniej wojnie
w Neapolu nie było takiej paniki,
Jak we wtorek wieczorem. W cią­
gu paru minut pó pierwszym
wstrząsie ulice były czarne od
ludzi uciekających z zagrożonych
demów,

W więzieniu w Neapolu ogar­
nięci nieopisaną paniką więźnlo-

wie usiłowali wydostać się z cel.
Straż więzienna wyprowadziła
Ich na dziedziniec.

Najpoważniejsze straty material­
ne zanotowano w Aflano Irplno,
gdzie prawie wszystkie budynki
tego l ezącego przeszło 40 tys.
mieszkańców miasta zostały usz­
kodzone. W okolicznych wsiach
zawaliło się kilka
aych.

Władze włoskie
natychmiastową
ofiar trzęsienia

wież kośclel-

zarządziły
pomoc dla

.____ ziemi. Do
najbardziej poszkodowanych
miejscowości skierowano w

środą rano samochody ż żyw­
nością, kccami, lekarstwami
itp. Ludność nie chce wracać
do mieszkań w obawie przed
nowymi wstrząsami podziem­
nymi.

Premier Fanfanl udał się W
środę rano do miejscowości
nawiedzonych trzęsieniem zie­
mi.

strat do pięciu tysięcy hekta­
rów lasu zniszczonych przez
pożary-

Mieszkańcy Cavestre w de­
partamencie Bouches-du-
Rhone wyraźnie widzieli u-

ciekających podpalaczy. Straż
ogniowa znalazła w kilku
miejscach pakuły nasycone
materiałami palnymi i siarkę.
Front ognia atakuje linię
szosy Aix — Marsylia, gdzie
we Wtorek wieczorem zareje­
strowano wybuch pożaru jed­
nocześnie w dwóch miejscach
oddalonych od siebie zaledwie
o dwa kilometry, co już samo

w sobie stanowi okoliczność
więcej niż podejrzaną. Spos­
trzeżono tam Jeż tajemniczy
samochód, który nie zatrzy­
mał się na wezwanie poli­
cjantów, żandarmeria zorga­
nizowała pościg. Na razie pra­
wie trzy tysiące strażaków
walczy z żywiołem na fron­
cie długości dziesięciu kilo­
metrów. Gwałtowny, połud­
niowy wiatr — „Mistral” —

ogromnie utrudnia lokaliza­
cję pożaru. Wiele ferm zosta­
ło już strawionych przez o-

gień. Straty sięgają setek mi­
lionów franków.

Radio i telewizja francus­
ka oraz wszystkie dzienniki
stwierdzają, że sprawcami
pożarów są bojówkarze OAS,
jak zwykle jednak żadnego z

bandytów, nie ujęto- Oburze­
nie przeciw faszystowskim
podpalaczom, którzy w ten

sposób chcą zwrócić ńa sie­
bie uwagę, rośnie W całej
Francji. Na tereny opanowa­
ne przez ogień skierowano
poważne siły policji i żandar­
merii. I

Coraz bliżej do finałów
Spartakiady Huty im. Lenina.
W piłce nożnej na ostatnim

spotkaniu eliminacyjnym
dwóch rywali do pierwszego
miejsca — Zakładu Koksoche-
mii i Dyrekcji Inwestycji ze-

Turnisj pięściarski
klubów gwardyjskich

Za kilka dni w Łodzi roz-

pocznie się Wielki międzyna­
rodowy turniej pięściarski
klubów gwardyjskich. Bardzo
silny zespół przysyła Związek
Radziecki- W jego drużynie
Walczyć będzie 4 reprezen­
tantów kraju. Reprezentan­
tów kraju ujrzymy również
w zespołach: Rumunii, Wę­
gier, Bułgarii, Czechosłowacji
i Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Polska drużyna przygoto­
wuje się w tej chwili na

zgrupowaniu w Jeleniej Gó­
rze- W skład jej wchodzą:
Zbigniew Olech, Artur Olech,
Kulesza, Dążal, Kulej, Knut,
Stańczykowski, Dampc II, Jó­
zefowicz i Kubacki. 6 pięścia­
rzy jest aktualnie reprezen­
tantami Polski. Drużyna
gwardyjska Polski będzie
iedną z najmocniejszych
turnieju-

w

O puchar
„świata młodych”

Wraz z nowym rokiem szkol­
nym rozpoczną się — po raz siód­
my już — Zawody dla młodzieży
wwiekuod11do14latopuchar
„świata młodych”. Lekkoatletycz­
ny czwórbój — to najpopularniej­
sza 1 największa impreza dziecię­
ca w Europie. Startują w niej
dzieci w wieku szkolnym w sied­
miu krajach — Polsce, Związku
Radzieckim, NRD, Rumunii, Buł­
garii, Czechosłowacji i Węgrzech.

W terminie od 1 do 23 wrześ­
nia odbędą się zawody mlędzy-
klasowe 1 międzyszkolne. 23 wrze­
śnia będzie dniem czwórboju
„świata młodych”. Ogólnokrajo­
wy finał odbędzie się w dniach
12—14 października w Warszawie.
Podobnie jak w latach ubiegłych,

B program zawodów obejmuje czte-

ry konkurencje lekkoatletyczne,
bieg na 60 m, skok wzwyż, skok
w dal ł rzut piłką palantową.

brało się na boisku Zrywu
Nowa Huta sporo widzów.
Zwyciężył Z.K. 2:0 zdobywa­
jąc bramki przez Kobackiego
i Nawrockiego. Nie obeszło się
■bez tradycyjnego „Sto lat” dla

zwycięzców. W pozostałych
rozgrywkach międzywydzia­
łowych uzyskano wyniki:
HPR—P610:3,P64—P63
0:3, P50"— P60 2:1. P62 —

W80 2:1. Największe szanse na

zwycięstwo grupowe mają:
grI—ZKiDI;II. — W3i
P63;III—P50iW17;IV-i
W80 i Z.O.

Rozpoczęły się również roz­
grywki eliminacyjne w koszy­
kówce. Oto pierwsze wyniki:
Z.K. — W17 16:14, W3 — W17
19:14, DJiTE zdobyły punkty
w.o.

W innych dziedzinach spor­
towych jak kajakarstwo, ko­
larstwo, strzelectwo czy l.a.
trwają eliminacje wewnątrz-
wydziałowe, by móc wystawić
jak najlepsze zespoły wydzia­
łowe. Przypominamy, że głó­
wne zawody Spartakiady od­
będą się 21—23 września na

stadionie Hutnika w Nowej
Hucie. (P)

Bokserzy Ghany
przyjeżdżają do Polski
Trwające od dłuższego czazu

pertraktacje w sprawie rozegra­
nia pierwszego w historii nasze­
go sportu międzypaństwowego
spotkania z egzotyczną repre­
zentacją Ghany w boksie, zosta.

ły zakończone pomyślnie. W

środę Polski Związek Bokserski

otrzymał depeszę potwierdzającą
przyjazd pięściarzy tego kraju.
Drużyna gości przyjedzśe do

Warszawy 21 bm., a 27 bm. roze­
gra w Szczecinie mecz z repre­
zentacją Polski. Sprawa drugie,
go spotkania, które projektowane
jest 29 bm. w Bydgoszczy, zosta.
nie rozstrzygnięta po przybyciu
bokserów Ghany.

Jesienny sezon bokserski —•

nazl reprezentanci rozpoczną

więc spotkaniem z egzotycznym i

silnym przeciwnikiem. Pięściarze
Ghany bawią w Europie już o<7

dłuższego czasu i rozegrali kilka

spotkań, odnosząc szereg zwy­
cięstw w Szwajcarii I NRF.

Puchar Pieniu w Tylmanowej
Wprawdzie pertraktacje pomię­

dzy Komisją Slalomową PZK a

organizatorem dorocznego .trady­
cyjnego Pucharu Pienin w ka’a-
karstwle slalomowym — KS Pie­
niny Szczawnica, jeszcze trwają,
■to Jednak wszystko wskazuje m

na to, że tegoroczny jubileuszowy
X Puchar Pienin rozegrany zo­
stanie w dniach 1—2 września na

nowej trasie w Tylmanowej.
Przedsięwzięciu temu należy

tylko przyklasnąć. Z dwóch
względów. Po pierwsze dlatego,
że rozgrywany tradycyjnie w

Szczawnicy Puchar Pienin stawał
się Już Imprezą coraz mniej cie­
kawą pod względem sportowym,
Zatracając charakter międzyna­
rodowy. Zagranicznych kajaka-
rzy-slalomowców bowiem nie
przyciągała nadzwyczaj lekka
trasa w porównaniu z trasami
Istniejącymi w NRD czy Austrii,
opartymi o zapory wodne i wy­
magającymi od zawodników wy­
kazania się pełnią kunsztu w ka­
jakarstwie górskim, stającym się
coraz bardziej sztuką niemal
kową. Przyjeżdżali oni nad
najec Jedynie ze względu na

Jątkowo atrakcyjny plener
ski, zawody o Puchar Pienin
ktując jako ciekawą „przejażdż­
kę” po naszej spokojnej rzece.

Także 1 drugi wzgląd miał nie­
mały wpływ' na spadek zaintere­
sowania Pucharem Pienin. Trasa
■w Szczawnicy była mało widowi­
skowa, a przez to nieciekawa dla
obserwatorów. Obecnie wybrano
■trasę na której widoczność jest
■znacznie lepsza, a więc okazja c» -

■do organizowania przez krakow­
skie zakłady pracy wycieczek do
Tylmanowej na zawody slalomo­
we w obsadzie międzynarodowej!
Tym bardziej uzasadniona, że ak­
cji tej patronuje WKZZ w Kra-
wie, a udający się na zawody nie
tylko będą mieli okazję obejrze­
nia ciekawych zmagań slalomow-

ców, ale w dodatku uczestnicze­
nia w uroczystościach rozpoczy­
nających się w tym czasie „Mie­
siąca Podhala!’, oglądania wystę­
pów orkiestr-1 zespołowów góral­
skich.

Zachęcamy zagłady pracy z

Krakowa do zorganizowania wy­
cieczek niedzielnych właśnie do
.Tylmanowej w dniach 1—2 wrze­
śnia. PTTK w Szczawnicy zapew­
nia ponad 800 noclegów a Żarz.
Okr. FZK W Krakowie przyjmują
zamówienia na bilety wstępu na

zawody w cenie 5 zł od osoby.
Warto skorzystać! (ac)

Jesień

na Pałukach

cyr-
Du-

wy-
góf-
tra-

Zarząd Oddziału PTTK w

Żninie i Wojewódzka Komi­
sja Związków Zawodowych
w Bydgoszczy organizują w

dniach 14—16 września br. w

ramach imprez Tysiąclecia
Państwa Polskiego tradycyj­
ny IV Ogólnopolski zlot tu­
rystów pod hasłem „Jesień ńa.
Pałukach".

Celem zlotu jest zapoznanie
turystów z pięknem, przesz­
łością i zabytkami Pałuk. Z
grodziskami i prastarymi osa­
dami, malowniczymi jeziora­
mi i lasami. W imprezie mo­
gą brai udział piechurzy, ko­
larze, motorowcy i wodniacy.

Zgłoszenia przyjmują i in­
formacji udzielają placówki
PTTK na teranie całego kra­
ju-

Podczas pływackich mistrzostw
Europy w Lipsku sztafeta męska
Szwecji uzyskała na dystansie
4X200 m st. dow. nowy rekord
Europy — 8.16,4. Rezultat ten jest
lepszy od poprzedniego rekordu
Francuzów o 7,4 sek.
zentanćl w skokach
Budek 1 Kowalewski
nale 7 18 miejsca,

W Olsztynie rozpoczęły się Jeź­
dzieckie mistrzostwa Polski. Po

pierwszym dniu zawodów w kon­
kursie ujeżdżania prowadzi Ba-
bireckl, a w konkursie skoków —

Tomasz PaCyński.

Podczas międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych w Hel­
sinkach Amerykanin — Morris
zwyciężył w skoku o tyczce, u-

zyskując 4,90 m. Fin — Nlkula
osiągnął wynik gorszy ó*>10 cm.

•łfc- *

W Budapeszcie zakończyły się
zawody kolarskie na torze o ,.Pu­
char Młodych” — zwyciężyły re­
prezentacje NRD 1 CSRS — po
16 pkt, przed Polską — 10 pkt.

Nasi repre-
z wieży —

zajęli w fi-

Kalendarz imprez
piłki ręcznej

Związek Piłki Ręcznej w

Polsce opracował już kalen­
darz imprez na rok 1963. O-
bejmiije on aż 62 pozycje.
Jak Widać, piłkarze ręczni
będą mieli bardzo pracowity
«ezon.

Z ciekawszych pozycji W
kalendarzu to mecz Austria
— Polska kobiet i mężczyzn
w siódemkach, który rozegra­
ny zostanie w Wiedniu. Pol­
ska — Jugosławia w siódem­
kach kobiet. Folska — NRD
w siódemkach mężczyzn, Pol­
ska — ZSRR w siódemkach
kobiet. Udział polskiego ze­
społu 11 w mistrzostwach
świata w Szwajcarii, NRD —

Polska w jedenastkach (ju­
niorów) oraz Francja — Pol­
ska W siódemkach mężczyzn.

Odpowiedzi redakcji
P. BRONISŁAW SUŁOWSKI,

Kraków, Wytwórnia Sprzętu Ko­
munikacyjnego. Bramkarz AKS
Chorzów Janik błrffnął świetną
formą w roku 1948 podczas me­
czu reprezentacji Polski z Cze­
chosłowacją. Pojedynek ten roze­
grany był w Warszawie. Wygra*
li go Polacy 3:1,
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Jeśli by dokonać, spośród

stolic krajów demokracji lu­
dowej, wyboru „Mister Sto­
licy” to na pewno tytuł ten

zdobyłby Bukareszt. Tak
twierdził komentator polskiej
telewizji w czasie projekcji
filmowego reportażu ze stoli­
cy Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej. I — zapewne — miał

raoję-
W Rumunii w ogóle buduje

się wiele i ładnie. Warto przy­
pomnieć, iż jest to kraj —

zwłaszcza ostatnimi laty —

zadziwiająco szybko wydoby­
wający się z zacofania, w któ­
rym utrzymywały go zarów­
no rządy królewskie, jak i fa-

Notatnik

gospodarczy
Nasi miliarderzy

W tym roku 10 zakładów wiel­
kiej chemii osiągnie produkcję
roczną o wartości powyżej jed­
nego miliarda złotych. Należą do
nich 4 zakłady przemysłu synte­
zy chemicznej: Oświęcim, Kę­
dzierzyn, Tarnów i Chorzów oraz

3 zakłady przemysłu gumowego:
Dębica, Poznań i Grudziądz.
Pozostali miliarderzy to: Zakłady
Chemiczne w Bydgoszczy, Rafine­
ria Czechowice 1 Gorzowskie Za-

iłady Włókien Sztucznych.

•

Dla zmotoryzowanymi
W ostatnich latach posiadacze

lamochoclów i motocykli mieli

kłopoty z nabyciem odpowied­
nich żarówek do oświetlenia

swych pojazdów. W tym roku

kłopoty te już powinny zaniknąć
bowiem przemysł ma wyprodu­
kować 11,2 min sztuk żarówek

samochodowych różnego rodzaju
w tym ponad 4,6 min sztuk ża­
rówek reflektorowych.

szystowskie. Nędza rumuńs­
kiego ludu znana była pow­
szechnie. „Rumunia — cytuje­
my z rumuńskiej encyklope­
dii wydanej w 1938 roku —

sprzedaje plon pracy 10 robo­
tników rolnych za cenę równą
pracy 1 robotnika przemysło­
wego w krajach zachodnioeu­
ropejskich”. Dziś (ten kolej­
ny cytat pochodzi z „Biulety­
nu Gospodarczego ONZ dla

Europy”) „Rumunia zalicza się
do krajów o najbardziej dyna­
micznie rozwijającej się go­
spodarce w Europie. „O dy­
stansie, jaki dzieli Rumunię
— królestwo od Rumunii —

republiki ludowej wymownie
świadczyć może fakt, iż obe­
cnie przemysł tego kraju pro­
dukuje w ciągu 55 dni ty­
le, ile produkował w ciągu
całego 1938 roku, roku najwy­
ższej prosperity.

Osiemnastą rocznicę swego
wyzwolenia naród rumuński
obchodzić więc będzie w at­
mosferze optymizmu, r.a jaki
pozwalają mu zarówno doko­
nane dzieła, jak i zachęcają­
ce perspektywy-

Nowe blok! mieszkalne w

reszcie.

Buka-

Kolorowe, dużych rozmiarów plansze zachęcają do oglądnięcia wystawy.
Fot. A . Moskwlak

11F 25-Iecie strajku chłopskiego

O prawa
współgospodarza

Polska na morzu*

Dorobek polskiego
przemysłu okrętowego
W Gdańsku w obecnym

sezonie letnim nie moż­
na uskarżać się na

brak wystaw. Najwię­
kszym powodzeniem wśród
stałych mieszkańców Wybrze­
ża jak i turystów cieszy się
olbrzymia, bo składająca się
tematycznie z trzech części
wystawa —

rzu”.

Centralna
mieści się w

nym Wielkim Młynie. Olbrzy­
mie wnętrze młyna, w któ­
rym słychać szum spadającej
wody, stwarza swoisty na­
strój. Dużą atrakcją dla zwie-

„Polska na mo-

część ekspozycji
nowo odbudowa-

dzających jest model basenu
z wrakiem „Seeburga” i stat­
kami PRO, które automaty­
cznie wprowadzone w ruch
ilustrują proces wydobywania
zatopionych statków z dna
morskiego. Wszelkich objaś­
nień udzielają nurkowie, któ­
rzy w roku 1954 z głębokości
44 m z dna Zatoki Gdańskiej
wyciągnęli wrak. Po remoncie
statek ten pływa pod nazwą
„Dzierżyński”.

cdlaną i wyszlifowaną po raz

pierwszy w Polsce przez gdań­
skich stoczniowców-

W królestwie nafły
W latach 1958—1961 wydobycie

nafty w krajach Środkowego
Wschodu wzrosło o 31 procent,
podczas gdy światowa produkcja
podniosła się w tym czasie jedy­
nie o 23 procent. Grupa państw

Środkowego Wschodu jest w

chwili obecnej drugim świato­
wym producentem nafty po USA.
W 1961 r. wydobyto na Środko­
wym Wschodzie 283 min ton ropy.

•

I jeszcze o nafcie

Francuska kompania naftowa

Otrzymała pozwolenie na prze­
prowadzenie poszukiwań nafty w

północnych częściach Australii.

Kompania zamierza zainwestować
w Australii 8 min dolarów. Roz­
poczyna poszukiwania nafty w

styczniu 1363 r. i prowadzić je
będzie przez 3 lata.

o

150 tys. samochodów

na złom

Od przyszłego roku w Szwecji
zostanie wprowadzona bardzc
ostra kontrola stanu techniczne,
go wszystkich pojazdów mecha­
nicznych. Władze przewidują, że
co najmniej 150 tys. samochodów,
tj. 1/10 kursujących obecnie po
szosach szwedzkich zostanie wy­
cofana z ruchu.

Po tych atrakcjach wycho­
dzimy na wysepkę obok

młyna, r.a której znajduje się
model nadbudówki okrętowej
z pełnym wyposażeniem Cał­
kowite wyposażenie sterówki,
mostka i gabinetu kapitań­
skiego daje zwiedzającym
prawdziwy obraz pracy nawi­
gatorów na statku.

W skład wystawy, oprócz
ekspozycji w Muzeum Mor­
skim mieszczącym się w Żu­
rawiu nad Mottawą — obra­
zującej rozwój przemysłu o-

krętowego, wchodzi jeszcze
pawilon i plac wystawowy
przed „Delikatesami”, na któ­
rym swój dorobek demonstru­
ją różne zakłady przemysłu
okrętowego.

Do najciekawszych ekspo­
natów należy bezsprzecz­

nie całkowicie automatyczne
urządzenie sterownicze dla
statków (pród. gdański „Hy­
drosfer”), oraz prawie kom­
pletne wyposażenie statku VI
urządzenia i mechanizmy e'e-
ktryczne fprod. gdański ,,E1-
mor”). Zakład Silników Stocz­
ni Gdańskiej wystawią mię­
dzy innymi model dwusuwo­
wego, wyśokonrężnego. sze-

ściocylirdrowego sPnika o

mocv 6540 KM, budowanego
na liceami Bimmeistra i We­
łna, a także tuleję cylindra —

Flansza przedstawiająca obroty
i Inwestycje gdańskiego portu.
Po prawej ruchomy podnośnik

portowy.

Fot. A . Moskwiak

£ist z tyczaiśw

W Kuźnicy i na Helu

rf akłady im. Karola Swier-
czewskiego w Elblągu wy­

stawiają przekrój turbiny o

mocy 2,5 MW, oraz model ol­
brzymiej turbiny stacjonarnej
o mocy 30 MW.

Pomorskie Zakłady Sprzętu
Okrętowego z Grudziądza wy­
stawiają także eksponaty, jak
okrętowy piekarnik
pieczywa, lodówkę
wą, podgrzewalniki

S tocznia z Ustki
kuter nomiarow-

na25kg
100 litro-
itd.

Q tocznia z Ustki wystawia
kuter pomiarowy i szalu­

pę aluminiową, Gdańska Sto­
cznia Remontowa — moto­
rówkę i jacht. Warta podkre­
ślenia jest również staranna
i efektowna forma plastyczna
wystawy- Przeglądając książ­
kę pamiątkową wystawy czy­
tamy w języku polskim, an­
gielskim, francuskim, rosyj­
skim, węgierskim słowa uzna­
nia dla organizatorów, wyrazy
podziwu dla
nięć.
wai
wa.

naszych osiąg-
W sumie bardzo cieka-
godna obejrzenia wysta-

„Chłopi!
Od 16 sierpnia 1937 do 25 sierpnia włącznie strajk

chłopski. W tym czasie wszyscy chłopi w Polsce, z wy­
łączeniem Pomorza, Wilcńszczyzny, Wołynia, Małopolski
wschodniej i Górnego Śląska, winni niczego nie kupo­
wać, ani niczego nie sprzedawać. Nie wyjeżdżać do miast
i pracować tylko przy koniecznych pracach na swych go­
spodarstwach...

...Nąsz noxvy „Czyn Chłopski”, ten nasz dziesięciodnio­
wy manifestacyjny strajk chłopski, musi być początkiem
przywrócenia chłopu w Polsce praw do życia, praw
współgospodarza, a krajowi — ładu, porządku i bezpie­
czeństwa”.

Z rezolucji strajkowej,
uchwalonej na obchodach
święta „Czynu Chłop­
skiego”.

15 sierpnia 1937 r.

Zanim doszło do podjęcia
tej rezolucji, zanim roz­
poczęła się ta największa
w dziejach polskiej wsi,

jednocząca miliony ludzi ma­
nifestacja — chłopi sanacyj­
nej Polski mieli za sobą dłu­
gie lata pogłębiającej się z

każdym rokiem biedy i gło­
du, beznadziejnych
obszarnikiem, policją, komor­
nikiem, lata cierpień i ofiar.

Około 8 milionów
nych” ludzi na wsi
dla których nie było ani pra­
cy, ani chleba. Przeciętny do­
chód gospodarstwa chłopskie­
go mniejszy w 1936 r. o 84
proc. (!) w porównaniu z ro­
kiem 1929. Tysiące gospo­
darstw chłopskich zlicytowa­
nych za długi, zaciągnięte
wcześniej, a niemożliwe do
spłacenia wobec spadku cen

artykułów rolnych. W roku
1929 za 10 kg soli płaciło się
równowartość 8 kg żyta, w

1935 r. — 25 kg żyta. Buty ku­
pić można było w 1928 r. za

78 kg żyta, w 1935 r. trzeba
było na nie sprzedać 205 kg.

Oto tylko niektóre fakty z

bogatego i tragicznego reje­
stru gospodarczego upadku
polskiej wsi pod rządami sa­
nacji.

W parze z nim szedł ucisk
polityczny, skierowany prze­
ciw masom ludowym Polski,
przybierający także i na wsi
formy terroru

scy do strajku powszechne­
go...” wzywa KC KPP.

CKW PPS zachował milcze­
nie. Sami robotnicy kilku
miast porzucili na 24 godziny
pracę dla zamanifestowania
solidarności ze strajkującymi
chłopami.

walk z

„zbęd-
ludzi,

policyjnego.

Nie można
Nie można

było milczeć,
było godzić się

na nędzę i terror, na pacyfi­
kację i bezprawie. Ale do
walki, do zdecydowanej walki
potrzeba było masom chłop­
skim politycznego kierownic­
twa i sprężystej organizacji,

konsekwentnego programu
i poparcia wszystkich uciska­
nych warstw społeczeństwa.
Potrzeba było przede wszyst­
kim współdziałania z klasą
robotniczą.

Prawda — Stronnictwo Lu­
dowe — stronnictwo o domi­
nujących na wsi wpływach
politycznych —- przeżywało w

tym czasie doniosłe zmiany,
zbliżało się w swych politycz­
nych postulatach i wytycznych
programu do pragnień i dą­
żeń szerokich mas chłopskich.
Znalazło to swój wyraz w

1935 r. na grudniowym Kon­
gresie SL, postulującym wy­
właszczanie bez odszkodowa­
nia wszelkiej wielkiej własno­
ści rolnej i stwierdzającym
niezdolność ustroju kapitali­
stycznego do rozwiązania tru­
dności gospodarczych. Znala­
zło to swój wyraz przede
wszystkim na zwołanym w

styczniu 1937 r. Nadzwyczaj­
nym Kongresie SL. Tym, któ­
ry wezwał władze Stronnic­
twa „do zastosowania taktyki
aż do strajku włącznie w ra­
zie niespełnienia postulatów
ludowych”. Większość czoło­
wych przywódców obawiała
się nierównej, pozbawionej
sprzymierzeńców walki. Przy­
wódcy SL nie chcieli pertrak­
tować z przedstawicielami
KPP — partii nielegalnej. Usi-

Praktycznie jednak — mimo
‘

wysiłków i ofiar komuni­
stów, którzy brali udział w

komitetach strajkowych, sta­
li ramię w ramię z walczący­
mi ludowcami — strajkująca
wieś pozostała sama. Tym
energiczniej przystąpił sana­
cyjny rząd do zdławienia
strajku.

W pow. jarosławskim zginę­
ło od kul policji 31 osób, w

tym sześcioletnie dziecko. W
powiecie brzozowskim — 6 o-

sób. Majdan Szaniawski. Mu-
nina, Kasinka Mała, Kurów,
Grębocin — oto nazwy wsi u-

pamiętnionych starciami z po­
licją. Szkody, wyrządzone w

gospodarstwach chłopskich w

czasie przeprowadzonych pa­
cyfikacji oceniano na setki ty­
sięcy złotych.

Walka 1937 roku wzmocniła
solidarność rewolucyjnej wsi,
ujawniła bojowość i ofiarność
radykalnego ludowego ruchu,
nauczyła, że w walce z uci­
skiem, z nędzą i niesprawie­
dliwością wieś może zwycię­
żać tylko wspólnie z robotni­
kami, tylko w sojuszu z klasą
robotniczą. S. G.

Ku wygodzie
klienta

W tym roku sklepy, restauracje
____

x------------------ „ . ._ hurtownie wzbogacą się o wiele
łowali zapewnić sobie jedynie

’

nowoczesnych urządzeń 1 ma.
- ------ i szyn. Przewidziano dostawy ok.

10 tys. dalszych szaf, lad i komór

chłodniczych dla sklepów spo­
żywczych i restauracji. Zakłady
gastronomiczne otrzymają 7 tys.
nowych kotiów, obicraczek do
ziemniaków, maszyn
naczyń, „wilków”,
trycznych itp.

Wyremontowane
, mają nowe typowe
lady i szafy).

Nowoczesne wyposażenie o-

trzymują w pierwszej kolejności
ośrodki wypoczynkowe 1 tury­
styczne oraz te placówki handlo.
we i gastronomiczne, które zo­
staną jeszcze w tym roku zmo-

, dernizowane. Specjalnie dla o-

i środków wypoczynkowych przy­
szykowano ponad 100 kuchenek z

| butlami napełnionymi gazem.
I Przygotowano ponad Z tys.

sztuk importowanych termosów

wielolitrowych, służących do

przewożenia gorących 1 chłod­
nych potraw z kuchui-baz do po­
bliskich miejscowości.

poparcie. PPS.

W tej sytuacji termin pro­
klamowania strajku wciąż
jest odsuwany. Wreszcie u

progu lata, na kategoryczne
żądanie działaczy SL z Mało­
polski, zapada decyzja.

16 sierpnia chłopi przystę­
pują do strajku.

„Do walki, do
ciom chłopom...
miasta wraz ze

pomocy bra-
Niech zamrą
wsią... Wszy-

ANDRZEJ MOSKWIAK

i

obicraczek
do mycia

patelni elek.

sklepy otrzy-
meble (półki,

Praca czeka
Komenda Wojewódzka

Milicji Obywatelskiej w

Krakowie zawiadamia, że
przyjmuje zgłoszenia kan­
dydatów do pracy na sta­
nowiskach milicjantów i
kontrolerów ruchu drogo­
wego na terenie m. Krako­
wa. Ponadto zatrudni 30
kierowców I i II kategorii.
O warunkach pracy i płacy
Informacji udziela Wydział
Kadr KW MO, pi. Szcze­
pański 5 oraz wszystkie
jednostki MO na terenie
miasta.

Kuźnicy wbrew jej nazwie nie
ma ani kuźni ani koni. Ostatnio
widziano tu białego siwka dwa
lata temu. Konie są tu po prostu

niepotrzebne. Mieszkańcy Kuźnicy zyją
wszyscy bez wyjątku z morza no i w le-
cie także z... wczasowiczów.

W tym roku zjazd nie byle jaki. Mimo
źe Kuźnica jest tylko małą wioską rybac­
ką, pod każdym z domów (zresztą ładnych,
murowanych, czyściutkich) „przytulają
się" ze dwa, a czasem i trzy samochody.
Tutaj właśnie w tych wczasowych wa­
runkach widać najlepiej, jak kolosalny
krok zrobiliśmy w motoryzacji. Wozy
mkną bez przerwy niemal, nową, zbudo­
waną dopiero w 1961 roku szosą ku Helo­
wi lub w przeciwną stronę do Władysła­
wowa, Pucka i dalej do Gdyni lub Wej­
herowa.

Tuż za Kuźnicą rozbili namioty zwo­
lennicy wczasów na 4 kółkach. Jest tu
całe miasteczko barwnych, płóciennych
domków. Samochody (aż dziw jak wśród
tych piachów mogły tam dotrzeć), pocho­
wano pod drzewa, krzaki, a choćby i pod
mały krzaczek, byle tylko uchronić od
slo?'ica.

Otóż to właśnie, słońce. W Kuźnicy jest
ono jakieś łaskawsze niż gdzie indziej.
Nawet gdy w Gdańskiem leje, tutaj po­
świeci choćby ze dwie godziny. Toteż
zjazd letników kolosalny. Tym, bardziej,
że i od strony czysto przyziemnej — żo­
łądkowej nie można na tę miejscowość
narzekać.

W ub. roku zbudowano tu pawilon han­
dlowy, w którym można kupić wszystko,
od chleba począwszy aż po grzałką elek­
tryczną. Jest jeszcze sklep rybny sprze­
dający równocześnie wody mineralne
(wiadomo, rybka musi pływać), kiosk wa­
rzywny, świetnie zaopatrzony kiosk PSS
(także sprzedający lody C.alipsol), kiosk
Ruchu i marna restauracyjka, w której
popić to nawet owszem, ale zjeść to już
raczej nie można.

A więc letnicy stołują się u rybaczek.
Cena obiadu od 18 do 20 zł waha się ni­
czym fala morska, niewiadomo bowiem,
jaką to cenną rybką bądzie się konsumo­
wało w południe. Z rana rybacy wracają
bowiem z morza. Przywożą najczęściej
smaczne, tłuściutkie flądry. Wśród tego

rybiego pospólstwa zdarza sią jednak od
czasu do czasu szlachetny szczupak, sma­
kowita podobna do łososia — brzana, mię­
tus, węgorz lub wreszcie najdziwniejsza
z ryb — bellona, czyli po tutejszemu pi­
skorz.

Piskorz ma niebiesko-zielone ości, jest
cienki i długi i ma pysk podobny do wą­
skiej, długiej piły. Żywi się wyłącznie
rybami, czyli taki sobie „ludożerca". Pis­
korz jest nawet eksponatem w Muzeum
na Helu.

Hel — czyli miasteczko portowe na sa­
mym końcu półwyspu ma interesującą
przeszłość. Tutaj w 1593 roku król Zy­
gmunt Waza w asyście 40 okrętów cze­
kał przez 8 dni na poprawę warunków że­
glownych, aby się przeprawić do Szwecji.
Odwiedził Hel również król Jan Sobieski
z licznym orszakiem, aby obejrzeć osobli­
wość tutejszą — latarnię morską. Stano­
wił ją w on czas wysoki słup z zawieszo­
nym. u góry kotłem, w którym palono
smołą.

Jeszcze do dzisiaj zachowały sią na Helu
bardzo stare, niskie, drewniane rybackie
domy. Wśród nich najciekawszy to stara
karczma tzw. Lwia Jama. Dom pochodzi
z XVIII w. Nad drzwiami ma płaskorzeź­
bę wyobrażającą Daniela w jaskini, a- na

jednej z belek wyrzeźbioną w drzewie
głowę lwa.

Zachował sią też na Helu gotycki ko­
ściół z XIV wieku w tej chwili siedziba
Muzeum Przyrodniczo-Rybackiego. Można
w nim zobaczyć starą pieczęć ziemi hel­
skiej z 1414 roku używaną przez tutejsze
władze miejskie, fotokopie pierwszych
nadań i praw, a także cały sprzęt rybac­
ki, spreparowane co ciekawsze ryby Bał­
tyku, no i... czaszkę i krąg wieloryba.
Wieloryb ważył 60 ton i został przywie­
ziony do kraju przez ostatnią polską wy­
prawę na Spitsbergen. Jego czaszka zaj­
muje tyle miejsca, ile można by przezna­
czyć na niewielki pokój.

Muzeum jest warte obejrzenia. Hel zaś
interesujący i piękny. A ponieważ można
się tu dostać zarówno szosą jak i koleją
przez półwysep, a także drogą wodną
statkiem z Gdyni przez zatokę, nic dziw­
nego, że odwiedza go 300 tys. turystów
rocznie.

HALINA ZAWRZTKRAJ

— Posłałem go do ambulatorium po opatru­
nek. Ma przestrzelone ramię. Posłałem także
lekarza do mieszkania Gonzales, zaraz tam po-
jedzie. Człowiek, który wrócił z tej jatki, po­
wiedział, że kule z automatu rozniosły Monikę
na strzępy. Tapurucuara dostał w pierś, w żo­
łądek, i jedną kulę w gardło, kiedy się pochy­
lił. Nie żyje. Drugi agent, jeden z tych, co śle­
dzili Gordona, ma przestrzelone płuco, w dwóch
miejscach. Z tej zabawki — wskazał leżący na

biurku mały bębenkowiec inkrustowany koś­
cią słoniową i srebrem — wystrzeliła sześć ra­
zy. I sześć razy trafiła.

— Ładnie. Ale nic nie rozumiem. Zupełnie
zwariowana historia. Gonzales ślicznie pra­
cowała. Po co Tapurucuara tam jeździł? Kto mu

kazał?
— Może Monika wezwała go telefonicznie?
— Po co?
— Obaj agenci, panie pułkowniku, ten co

ocalał w strzelaninie, 1 ten co czekał w

Mercedesie, wyjaśnili, że zatrzymali się pod
bramą domu Gonzales, bo tam właśnie wszedł
Gordon. Nagle zjawił się Tapurucuara. Jedne­
go agenta zostawił na dole, przy samochodach,
a dwócli wziął z sobą.

— Przecież polecałeś Monice, żeby utrzymy­
wała kontakt z Gordonem. Dała mu swój ad­
res?

— Tego nie wiem. Rozmawiała z nim w po­
łudnie, przyszła do „Cosmosu”. Przyniosła nam

kilka ważnych wiadomości. Po pierwsze, źe

Gordon tam mieszka jako Andrea Castagno.
Po drugie, rewelacyjną wiadomość o Castel-
franco, którego zdjęliśmy zaraz po lądowa­
niu, z lotniska, i który uparcie powtarza, że

jest profesorem... Zagadkowa sprawa, panie
pułkowniku. A tamta, z kapitanem de la Cruz...

— A co profesor ma powtarzać? Że jest
szpiegiem? Śmieszne. Zbyt wiele wymaga się
od pracowników wywiadu.

— Odgraża się, źe zna rodzinę generalissimusa.
Może istotnie ten prawdziwy Castelfranco zna,
ale głowę daję, że ten ma tylko jego papiery.
Połaskotamy go trochę, wtedy puści farbę.
Jeszcze dzisiaj trzeba go połaskotać... A w tam­
tej sprawie, kapitan de la Cruz... Czy nasz puł­
kownik...

— Niech to trąd obsypie! Wszystko w takim
dniu!

— Cała sprawa może mieć jakiś związek z

tym, co się wczoraj stało...
— Może... Kim jest ten Castagno?
— Castagno jest na pewno Gordonem. Zna­

my ludzi, którzy wchodzą i wychodzą z amba­
sady, ale nikt nie widział żadnego Gordona.
Widzieli natomiast Castagnę.

— I ja tak myślę. Historia z Gordonem, i z

Castelfranco, zakrojona była na dużą operację.
Dlatego nie rozumiem, co Monice uderzyło na

mózg. Dzięki jej pomocy paraliżowaliśmy do­
tychczas całą akcję — i nagle taki epilog...

— Ktoś musiał mylnie poinformować Tapu-
rucuarę. Wiem tylko tyle, że ktoś zadzwonił
do niego, i że Tapurucuara natychmiast po­

jechał do Moniki. Treści tej rozmowy nikomu
nie przekazywał.

— Szkoda go — powiedział Abbez. — To był
wybitny człowiek, wyjątkowy charakter. Dzię­
ki niemu poznaliśmy, jak wielkie idee genera­
lissimusa silnie przemawiają do ludzi, jak ni­
mi wstrząsają, i do jakich skłaniają ofiar. Po­
winno się mówić w Republice nie „wierny jak
pies”, ale „wierny jak Tapurucuara”. Powiem
ci, Miguelu, źe jego śmierć, i Moniki, urasta
do miary symbolu. Zginęli oboje właśnie teraz...

,
— Tak, panie pułkowniku, to zaiste symbo­

liczna śmierć. Słyszałem, że kobiety jakiegoś
plemienia indiańskiego rzucały się w płonący
stos, na którym palono ich umarłych lub poleg­
łych mężów... A jak to sprawa z kapitanem de
la Cruz?

Z sąsiednich pomieszczeń dobiegały ich co

chwila krzyki i jęki katowanych ludzi. Pod okna­
mi rozbrzmiewał stukot podkutych butów, na

schodach tupotały szybkie kroki. W całym gma­
chu odzywały się dzwonki telefonów i nawoły­
wania. Trzaskały drzwi. Z podwórza dochodziły
od czasu do czasu detonacje pojedynczych wy­
strzałów.

W mieście terkotały karabiny maszynowe.
— Co za noc — powiędnął pułkownik Abbez

co za noc, co za noc — powtarzał tępo. Spoj­
rzał na majora.

Chciałeś się o coś zapytać?
-

° okoliczności tej tragedii, jeżeli można,
panie pułkowniku. Sprawa kapitana de la
ciosZ" Strasznie to przeżyłem, to był bolesny

— No cóż — powiedział Abbez. — Żył jak
bohater, i zginął jak bohater. Kiedy czarny
Packard zajechał im drogę, generalissimus, mi­
mo otrzymanych już ran, wyskoczył z wozu 1
otworzył ogień na tych Skurwysynów. De la
Cruz chciał go osłonić 'własnym ciałem ale
przytrafili go pięciokrotnie, i upadł. Nim stra­
cił przytomność, leżąc już na szosie, widział źe

generalissimus stoi jak marmurowy posąg’ że
*uJe>. nieg0 biją' nie zwalają go’ na

zLmię. Musieh oddać dwadzieścia siedem strza-

Z<łby /ozbić generalissimusa.. Wyo-
t^m fZft0 S«°bieI dwadzieścia siedem kul. w

t-m jest coś nadprzyrodzonego,

(Ciąg dalszy nastąpi)
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O planowy rozbudowę
szeregów partyjnych

w budownictwie

W
ostatnich latach
partia nasza po­
większyła znacz­
nie swoja szeregi.

Również w Krako­
wie możemy od-

duże osiągnięcia na

budownictwa

notować
odcinku
tyjnego.

Trzeba
stwierdzić,
wój organizacji partyjnych,
nie 8wszędzie kształtował się
jednakowo. Obok organizacji
posiadających w tym zakre­
sie widoczne efekty, mamy
wiele POP słabo rozwijają­
cych się, nie wykazujących
dostatecznej troski o prawi­
dłową, słuszną rozbudowę
partii.

jednak od
że ilościowy

par-

razu

roz-

przez
reali-

POP
PPB

Sekretarz KP PZPR w Olkuszu

Nasze doświadczenia

w pracy

ją, by stwierdzić, iż Uchwała
KKM z grudnia 1960 r. w

sprawie pracy z bezpartyjny­
mi oraz rozbudowy szeregów
partyjnych, nie jest
POP w budownictwie
zowana. W większości
(poza organizacjami w

HiL) — Uchwałę tę potrakto­
wano formalnie albo w ogóle
się nad nią nie zastanawiano.

Faktem jest, że organizacje
partyjne nie posiadają szer­
szych planów pracy w zakre­
sie rozbudowy szeregów par­
tyjnych, nie prowadzi się
systematycznej, przemyślanej
pracy polityczno-wychowaw-
czej z bezpartyjnymi. Jest
rzeczą np. niepokojącą, że w

szkoleniu partyjnym w zni­
komym zakresie uczestniczą
aktywiści bezpartyjni. W
PPB Huty im. Lenina,, na

przeszło 11 tysięcy zatrudnio­
nych, w szkoleniu partyjnym
brało udział
pracowników bezpartyjnych.

Również w niedostatecznej
mierze korzysta się z takiego
środka wychowawczego od­
działywania na bezpartyj­
nych, jakim jest otwarte ze­
branie partyjne, grupy par­
tyjnej.

/yfariaM fartu tuialt

Sekretarz KP PZPR w Myślenicach

z aktywem partyjnym
ak wszędzie, tak i w na­
szym powiecie, instancja
partyjna boryka się z wie­
loma trudnościami natury
polityczno - gospodarczej.
W celu zapewnienia peł­

nej efektywności swojej dzia­
łalności, Komitet Powiatowy
PZPR w Olkuszu specjalną u-

wagę zwrócił na prawidłową,
przemyślaną pracę z aktywem
partyjnym. Wyszliśmy z za­
łożenia, że bez licznej, właści­
wie przygotowanej kadry
aktywu, efekty naszej działal­
ności będą niewielkie, a moż­
liwość oddziaływania na spo­
łeczeństwo — ograniczona.

W chwili obecnej w skład
aktywu powiatowego wcho­
dzi 508 członków partii, któ­
rych organizacyjnie rozdzieli­
liśmy na cztery grupy:

a) aktyw kobiecy — 58 ko­
biet, b) .czołowy — 150 towa­
rzyszy, c) średni — 319 towa­
rzyszy oraz d) aktyw młodzie­
żowy — 81 członków partii.✓

Aktyw kobiecy zajmuje się
pracą w Lidze Kobiet i ko­
łach gospodyń wiejskich;
aktyw czołowy, w skład któ­
rego wchodzą najbardziej wy­
robieni towarzysze, z dużą
znajomością problemów poli­
tycznych i gospodarczych, wy­
korzystywany jest do pracy
koncepcyjnej, do rozwiązywa­
nia zagadnień, posiadających
specjalne znaczenie dla nasze­
go powiatu. Zadaniem nato­
miast średniego aktywu, jest
pomaganie w pracy poszcze­
gólnych podstawowych orga­
nizacji partyjnych, a aktywi­
stów młodzieżowych — trosz­
czenie się o właściwy poziom
pracy organizacji ZMS i ZMW.

Aktywiści KP pracują rów­
nież w ramach poszczególnych
komisji problemowych (11 ko­
misji — 173 członków partii).

Myślą przewodnią przy or­
ganizowaniu pracy aktywu,
było dążenie do przydzielenia
każdemu- aktywiście jednego,
długofalowego zadania (co
najmniej na okres 1 roku).

Oczywiście, realizacja tego
zamierzenia nie jest łatwa.
Chcemy ją jednak szybko
wprowadzić w życie, gdyż te­
go rodzaju długookresowe an­
gażowanie aktywistów w dzia­
łalności partyjnej daje lepsze
wyniki, ułatwia dokładniejsze
zaznajomienie się z określo­
nym odcinkiem pracy, wpły­
wa na podejmowanie bardziej
przemyślanych, lepszych decy­
zji, inicjatyw, usprawnień etc.

Nieco inaczej wygląda orga­
nizacja pracy aktywu na wsi.
Poszczególne POP i KG sku­
piają wokół siebie:

a) aktyw partyjny, składa- ;

jący się z członków partii, za-
'

mieszkujących -na wsi, a wy­
różniających się swoim pozio- i
mem politycznym; i

b) aktyw gospodarczy, w 1
skład którego wchodzą, obok (
członków PZPR, również j
członkowie ZSL, SD i bezpar- .

tyjni działacze wiejscy — oraz .

c) '

kandydatów na aktywi- ’

Stów wiejskich.
Ta ostatnia grupa składa się

'

z wyróżniających się swoją .

postawą społeczną i osobisty- i
mi zaletami, bezpartyjnych
mieszkańców wsi. Nie posia­
dają oni jeszcze określonych
zadań. Biorą natomiast udział .

w zebraniach organizowanych 1
przez POP, w lektoratach, od- J

czytach itp., zapoznając się w

ten sposób z problematyką
pracy ideowo-politycznej, i

ucząc się, że tak powiem, i
przygotowując do przyszłej
roli działaczy wiejskich. Tak
np. w Sułoszowej istnieje gru­
pa kandydatów na aktywi­
stów gaspodarczych, w skład
której wchodzi 20 osób. V/
rozmowach, kandydaci ci wy­
rażali dużo zadowolenia z po­
wodu włączenia ich do kolek­
tywu aktywistów wiejskich.

wytycznych
działalności,
instruktorzy
sekretarzem

dla

KP
KZ
na-

Poważne osiągnięcia w pra­
cy partyjnej mają nasi akty­
wiści, sprawujący opiekę nad
wiejskimi POP. Wyróżniają
się na tym odcinku towarzy­
sze z Olkuskiej Fabryki Na­
czyń Emaliowanych działający
w Skale, z Zakładów Górni­
czo-Hutniczych „Bolesław” w

rejonie Pilicy oraz z Zakła­
dów A-I9 Wierbka — w rejo­
nie Żarnowca, którzy utrzy­
mują stały kontakt z „pod­
opiecznymi” POP, starając się
skutecznie ożywić ich pracę
i uaktywnić całą organizację:

Oczywiście, są i takie komi­
tety zakładowe w naszym po­
wiecie, które zaniedbują ten
zakres swej pracy, jak np.
KZ w Zakładach Przemysłu
Gumowego w Wolbromiu. Ko­
mitet ten w powierzonym so­
bie rejonie Jangrota niewiele
dokonał i nie rozliczył człon­
ków partii z powierzonych im
zadań.

Przy, okazji pragnę podkre­
ślić znaczenie rozlicza-
n i a aktywistów z wykonania
przydzielonych im zadań. Wy-
daje mi się, że każdy aktywi­
sta winien mieć dokładnie o-

kreślone zadanie partyjne (na­
wet na piśmie) z zaznacze­
niem terminu złożenia spra­
wozdania z realizacji tego po­
lecenia. Kontrola jest tu waż­
nym czynnikiem, warunkują­
cym powodzenie określonych
zamierzeń i planów w pracy
partyjnej.

odpowiedzialnych za pracę
POP na wsi. Narada jest wła­
ściwie okazją do podsumowa­
nia wyników pracy poszcze­
gólnych towarzyszy, a zara­
zem do przedyskutowania i o-

pracowania
dalszej ich

Ponadto
wspólnie z

organizują raz w miesiącu
rady aktywistów w poszcze­
gólnych zakładach pracy, lub
na .wsi, z udziałem sekretarzy
wiejskich POP. Narady te u-

możliwiają koordynację po­
czynań i inicjatyw aktywu.

Dla wykładowców szkolenia
partyjnego prowadzi się okre­
sowe seminaria, a członkowie
zespołu do spraw szkolenia
partyjnego przeprowadzają
bieżącą kontrolę wykładów,
metodyki nauczania a także
frekwencji na poszczególnych
kursach.

Bezpośrednią więź KP z po­
szczególnymi POP i szerego­
wymi członkami, partii, utrzy­
mują w coraz szerszym zakre­
sie, bardzo akywne, komisje
problemowe. Trzeba przyznać,
że zasługą tych komisji jest
wzrost aktywności organiza­
cji partyjnych idący w parze
z rozszerzaniem demokracji
wewnątrzpartyjnej a także
rad zakładowych, rad narodo­
wych i samorządów robotni­
czych.

Bardzo często też, grupy
aktywu przygotowują mate­
riały na egzekutywę KP, o-

trzymane w wyniku przepro­
wadzanych kontroli w terenie
w zakresie realizacji uchwał
partii.

Kilka słów na temat metod
i form pracy stosowanych
przez KP w pracy z akty­
wem.

Otóż raz na kwartał orga­
nizujemy naradę aktywistów

Jak wynika z tych uwag,
Komitet Powiatowy w Olku­
szu posiada liczny, wypróbo­
wany już aktyw, który stał
się cennym pomocnikiem w

działalności naszej partii.
Pragniemy, by szeregi akty­
wu dalej jednak rosły, by rósł
poziom świadomości ideowo-
politycznej naszych działaczy,
a w konsekwencji zwiększał
się zasięg wychowawczego od­
działywania partii na cale
społeczeństwo.

Niedawno Krakowski Ko­
mitet Miejski poddał szcze­
gółowej analizie całokształt
działalności partyjnej w

przedsiębiorstwach budowla­
nych. A oto, niektóre tylko,
wyniki tej analizy.

W czołowych przedsiębior­
stwach budowlano-montażo­
wych w Hucie . im. Lenina
przyjmuje się za mało, w

stosunku do możliwości, pra­
cowników do partii. Np. w

ZBM nr 1 na 1106 zatrudnio­
nych, POP liczy tylko 77
członków i kandydatów par­
tii. W okresie trzech kwarta­
łów br. na kandydatów PZPR

przyjęto zaledwie 12 pracow­
ników, a w roku ubiegłym —

8,.
Mniej więcej podobnie

• przedstawia się sytuacja w

I innych zarządach. A prze­
cież są to przedsiębiorstwa

i posiadające stosunkowo naj­
lepsze wyrunki pracy (sko­
masowane obiekty budowla­
ne) i stosunkowo najlepszą,
wypróbowaną załogę.

Oczywiście mamy przed­
siębiorstwa, gdzie problem
ten wygląda jeszcze gorzej.
POP w Nowohuckim Przeds.

Transp. Bud. np. przyjęła w

roku ubiegłym tylko 3 kan­
dydatów. W Krakowskim
Przeds. Bud. Ogólnego „Zet-
bewu” na 1743 osób załogi,
jest tylko 82 członków i kan­
dydatów partii. Tymczasem
— w roku ubiegłym przyję-

I to tu zaledwie 6 nowych kan­
dydatów, a w roku bieżącym
— ani jednego.

Jak z tego widać, nie jest
dobrze.

$redni procent upartyjnie­
nia w przedsiębiorstwach bu- wchodzą najbliżsi
dowlanych wynosi 9.2 proc.,

’ le i „zaufani” dyrektora',
ale są i takie przedsiębior­
stwa gdzie wyraża się on licz­
bą 6,5. a nawet 3,2 proc.

Ogółem w roku ubiegłym
We wszystkich przedsiębior­
stwach budowlanych w Kra­
kowie przyjęto w szeregi
kandydatów partii 278 pra­
cowników. a w roku bieżą­
cym — 233.

Nie są to więc, rzecz jasna,
liczby optymistyczne. Tym
bardziej są one niepokojące,
jeśli aktualny stan organiza­
cyjny w poszczególnych
POP, rozpatrzy się i w in­
nych aspektach. Na przykład
w aspekcie składu socjalnego.

Otóż średni procent robot­
ników w organizacjach par­
tyjnych w , budownictwie
przekracza 53 proc. Liczba ta
nie budziłaby większych za­
strzeżeń, gdyby nie ogromne
dysproporcje istniejące w

tym zakresie w poszczegól­
nych organizacjach partyj­
nych. Tak np. mamy organi­
zacje partyjne, w których ro­
botnicy stanowią ponad 70
procent członków partii („E-
nergomontaż”, Nowohuckie
Przeds. Transp. Bud., Przeds.
Bud. Pieców Przemysłowych),
a obok tego organizacje, w

których robotnicy stanowią
niewielki tylko procent człon­
ków partii. I tak np. w „Zet-
bewu” na 1406 zatrudnionych
robotników,
ledwie... 22,
proc, całej
mieli obraz
dodamy, że

łych członków partii, pracow­
ników administracyjnych jest
28, a np. inżynierów — tylko
9.

W Krakowskim Przedsię­
biorstwie Bud. jest jeszcze
gorzej. W partii bowiem jest
tylko 8 robotników (na 831
zatrudnionych) co stanowi
25 proc, całej

w partii jest za-

co stanowi 26,8
POP. Będziemy
pełniejszy, jeśli
wśród pozosta-

co

POP.

przykładów ta-

więcej. Ale już

zaledwie... 10

Można by
kich cytować
te, wyżej podane, wystarcza-

Jeśli już mowa o przy­
czynach słabego rozwoju or­
ganizacji partyjnych w bu­
downictwie, to trzeba tu
zwrócić uwagę na wypadki
klikowości. kumoterstwa, ka-
cykostwa czy też zwyczajne­
go nieróbstwa, istniejące w

niektórych organizacjach czy
też egzekutywach. Jeżeli np.
w skład egzekutywy POP

przyjacie-
. je­

żeli swo!m postępowaniem
kompromitują oni partię, (a
mamy niekiedy takie wypad­
ki). to wówczas, rzecz oczy­
wista, organizacja partyjna
traci autorytet.

Wzrost roli organizacji
partyjnej wiąże się ściśle ze

wzrostem jej autorytetu w

przedsiębiorstwie. I jeśli or­
ganizacja partyjna pomaga
w rozwiązywaniu 'trudnych i
palących spraw przedsiębior­
stwa, walczy o słuszne pra­
wa załogi, troszczy się o nią,
o realizacje wniosków i po­
stulatów lud-i, występuje
przeciw biurokracji, kacyko-
stwu i kumoterstwu — to
rzecz oczywista, rośnie auto­
rytet partii, rosną też jej sze­
regi.

Chodzi o to. byśmy proble­
mu rozbudowy szeregów par­
tyjnych nie zawęzili do pra­
cy czysto organizacyjnej, by­
śmy umieli całokształt dzia­
łalności partyjnej powiązać z

codzienną, niełatwą pracą |
ideowo-wychowawczą wśród I
beznartyjnyeh. byśmy umieli
z. nimi rozmawiać na co-

dzień, i przekonywać ich.

Oczywiście — trzeba
wyraźnie zaakcentować
mamy w niektórych przedsię­
biorstwach organizacje par­
tyjne. które ostatnio przy­
stąpiły już do szeroko zakro­
jonej, planowej pracy poli-
tyczno-wychowawczej i któ­
re wiele wysiłku włożvły w

organizacyjne i polityczne
zabezpieczenie realizacji pla­
nu rozbudowy swych szere­
gów. Myślę tu o PPB HiL
oraz PBM Nowa Huta.

Chodzi jednak o to, by we

wszystkich przedsiębiorstwach
budowlanych, sprawy partyj­
ne, sprawy wychowawczej
działalności partii 1 wzrostu

jej szeregów, znalazły należ­
ne miejsce. By zajmowano
się nimi nie od przypadku do
przypadku, nie „od wielkiego
święta”, ale stale, na codzień,
mądrze i planowo.

to

Żniwa - omlety
Okres

żniw oraz na­
stępujących bezpo­
średnio po nich o-

młotów, skupu zbo­
ża, podorywek i
siewu poplonów —

stanowi kulminacyjne spię­
trzenie prac w rolnictwie.
Rzecz jasna — nie może to

wszystko znaleźć się poza o-

brębem zainteresowania po­
wiatowej organizacji partyj­
nej — jej instancji powiato­
wej, komitetów gromadzkich
i POP. Nie szło zresztą tylko
o wiejskie organizacje partyj­
ne, ale również o POP przy
instytucjach pracujących d 1 a

rolnictwa, zaopatrujących je
w niezbędne narzędzia, su­
rowce itd.

Kampanię żniwno - omłoto-

wą poprzedził szereg narad

bądź w samym Komitecie Po­
wiatowym PZPR (posiedzenie
Komisji Rolnej KP, narady
sekretarzy POP z poszczegól­
nych 'rejonów), bądź w zain­
teresowanych instytucjach.
M. in. posiedzenie Prezydium
PRN z udziałem Powiatowe­
go Zarządu Kółek Rolniczych.
Prezydium
rolnicze są
towane do
zwrócono
trzenie sieci GS.

uznało, że kółka

należycie przygo-
żniw, przy cz^ym
uwagę na zaopa-

POCZĄTEK:
NAKREŚLENIE PLANU

3 Bilans sił w dziedzinie me-

| chanizacji rolnictwa przed-
| stawiał się następująco: 43
| maszyny omłotowe (w tym
Ś 23 w kółkach rolniczych, resz­

ta — indywidualne), 13 kosia­
rek konnych w kółkach rol­
niczych, 24 traktory w KR.

Odbyły się posiedzenia ko­
mitetów gromadzkich PZPR.

| Przykładem dobrze przepro­
wadzonego posiedzenia tego
typu może być KG w Dob­
czycach, gdzie towarzysze u-

stalili szczegółowe zadania

związane ze żniwami dla każ­
dego z członków partii oraz

zatwierdzili „marszrutę” ma­
szyn żniwno-omłotowych (to

I kwestia nie tylko „czysto” go­
spodarcza — chodzi o zapew­
nienie pierwszeństwa gospo­
darzom dostarczającym w ra­
mach zawartych umów ziarna

reprodukcyjnego, kwalifiko­
wanego). Z inicjatywy KG,
plan objął także maszyny b<?-

skup
dące własnością prywatną.
Podobne posiedzenia odbyły
się w Wiśniowej', Gdowie i w

innych gromadach.
Ale samymi zebraniami wie­

le się nie zdziała. Z chwilą
rozpoczęcia żniw wydaliśmy
więc wszystkim organizacjom
partyjnym na wsi lub zrzesza­
jącym większy odsetek rolni­
ków, zalecenie niezwoływa-
nia w tym okresie żadnych ze­
brań, aby — po prostu — nie

odrywać ludzi od pracy. Nie

zapominajmy, że żniwa są w

tym roku spóźnione o, co naj­
mniej trzy tygodnie.

Z „POZYCJI ŻNIWIARZA"

Zadania dla komitetów gro­
madzkich i wiejskich
nakreślone przez
powiatową, można przedsta­
wić syntetycznie w trzech

punktach:
1. Szybkie

prowadzenie
2. Szybkie

tów.

POP,
instancję

i sprawne prze­
śni w.

dokonanie omło-

czuleni na wszelkie sprawy o-

gólno-społeczne, powinni naj­
żywiej reagować na rozmaite,
dające się uniknąć uchybie­
nia. Towarzysz Piech — rad­
ny GRN z Brzezowej w porę
zasygnalizował trudności wy­
stępujące w zaopatrzeniu je­
go okolicy w pieczywo, zwró­
cił również uwagę na jego ni­
ską jakość. Podobną troskę o

przebieg żniw wykazał to w.

Szczeciński z Gaiku i wielu,
wielu innych. Trzeba powie­
dzieć, że właśnie dziesiątki
podobnych im, „szarych”
członków partii w gromadz­
kich radach narodowych,
gminnych spółdzielniach, in­
stytucjach oraz społecznych
organizacjach wiejskich sta­
rało się o możliwie najlepsze
zaopatrzenie w Chleb, napoje
orzeźwiające i inne artykuły,
niezbędne dla ciężko pracu­
jących w polu ludzi.

Wiele starań włożyli także
członkowie partii
w ogniwach PZGS
te przygotowanie
skupu zboża.

pracujący
w należy-

punktów

3. Jak najlepsze przeprowa­
dzenie skupu zboża z dostaw

obowiązkowych i nadwyżek
wolnorynkowych.

Jeśli idzie o dwa pierwsze
punkty, to oczywiście nikogo
nie trzeba przekonywać, aby
wykorzystał sprzyjające wa­
runki atmosferyczne i co prę­
dzej starał się zżąć zboże. Ale

istnieje cała „oprawa” orga­
nizacyjno - zaopatrzeniowa
żniw, od poziomu której w

znacznym stopniu zależy tak­
że przebieg kampanii.

W okresie przygotowań ak­
tyw partyjny na „szczeblu"
powiatowym dokonał, jak
wspomniałem na wstępie, ra­
mowej kontroli zabezpieczenia
żniw w niezbędny sprzęt (by­
ły początkowo trudności np.
z osełkami, rzeczą niebłahą,
jeśli uwzględnić nie wielką
jeszcze liczbę kosiarek, a tak­
że górzystość znacznej części
powiatu). Ta kontrola powin­
na być jednak koniecznie u-

zupełniona przed samymi żni­
wami oraz w ich trakcie —

kontrolą „z pozycji żniwia­
rza”, przeprowadzaną na bie­
żąco w każdej gromadzie i

każdej wsi. Wielu towarzyszy
z wiejskich POP wykazało
pełne zrozumienie swej roli
w tej dziedzinie, udowodniło,
że właśnie członkowie partii
powinni być najbardziej wy-

DOSTARCZYĆ
JAK NAJWIĘCEJ ZBOŻA

Żniwa dobiegają końca. O-
znacza to, że stoimy u progu
poważnej pracy politycznej,
którą — podobnie jak cało­
kształt mobilizacji do żniw —

organizacje partyjne powinny
przeprowadzić wspólnie z

miejscowymi kołami ZSL.
Komitet Powiatowy PZPR

wystosował ostatnio do wszy­
stkich rolników - członków

partii specjalny apel. Tłuma­
czymy w nim znaczenie ciąg­
łości zaopatrzenia w zboże
ludności kraju. Podkreślamy,
że co roku państwo nasze

sprowadza z zagranicy duże
ilości zboża, z czego co naj­
mniej połowę z krajów kapi­
talistycznych, którym trzeba

płacić dolarami...

Apelujemy: ...pomóżcie pań­
stwu ograniczyć import zbo­
ża, sprzedajcie więcej zboza
w ramach dostaw obowiązko­
wych i sprzedaży wolnoryn­
kowej!

Zwracamy się do aktywu
partyjnego i wszystkich rol­
ników: zrezygnujcie z regulo­
wania dostaw przy pomocy
zamienników — dostarczajcie
przede wszystkim zboża. Niech
członkowie partii i ZSL będą
pierwsi, za Ich przykładem
na pewno pójdą inni rolni­
cy!”
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Hurtownia Artykułów Metalowych
„ELMET"

KRAKÓW, uL KOPERNIKA nr 6

przystąpiła do zaopatrywania
przedsiębiorstw i instytucji
na sezon zimowy —• w

pitce statoiiąiiie
„PATENT"

na węgiel, o nowoczesnej I oszczędnościo­
wej konstrukcji — (4 kg na 12 godzin)

w cenie hurt. 1.485 zł.

Hurtownia prosi o składanie zamówień w

III kwart., gdyż w miesiącach zimowych
piece dostarczane będą dla potrzeb ludności

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Ciężkowicach

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie budowy sklepu wg projektu ty­
powego T-24 oraz remontu 2 sklepów.

Oferty należy składać do dnia 8 września br.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 10 września br.

,w przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
K-7414

Zakłady Opakowań Blaszanych
„Artigraph”

w Krakowie, ul. Prądnicka 65

OGŁASZAJĄ PRZETARG

wykonanie estakady dla przenośnika ta­

Dyrekcja Oddziału PKS w Oświęcimiu — za­
trudni natychmiast:

2 PRACOWNICE na stanowiska kasjerek
kasy konduktorskiej,
2 REFERENTÓW EKONOMICZNYCH —

(najchętniej kobiety) do pracy w placów­
ce terenowej w Dąbrowie Narodowej k.
Jaworzna.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
dla Pracowników PKS. Informacji udziela i
zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Oddziału,
Oświęcim, ul. Więźniów Oświęcimia, codzien­
niewgodz.od7do15. K-7395

LICYTACJE

Kmp. 71/61.
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Powiatowego w Nowym

Sączu przy ul. Pljarskiej nr 3, na podstawie
art. 685 i 688 kpc. podaje do publicznej wia­
domości. że dnia 28 września 1962 r., o godz. 12
w Sądzie Powiatowym w Nowym Sączu, po­
kój nr 86, I piętro — odbędzie się licytacja
nieruchomości obj. whl. 1140 ks. gr. gm. kat.
Chełmiec, stanowiącej grunt orny w obszarze
10 arów, a należącej do Jana Opoki.

Suma oszacowania wynosi 18.C00 zł — cena

wywołania 13.500 zł.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest

Złożyć rękojmię w wysokości 1.800 zł.
W ciągu 2 tygodni przed licytatją wolno

oglądać nieruchomość w dni powszednie od
godziny 8 do 18, a akta postępowania egzeku­
cyjnego można oglądać w Sądzie Powiato­
wym w Nowym Sączu przy ul. Pijarskiej nr 3,
pokój nr 57, I piętro.
K-7135 Komornik

na wykonanie estakady dla przenośnika ta­
śmowego, o następujących profilach robót:

roboty budowlane
roboty konstrukcyjne stalowe
roboty instalacyjne elektryczne
roboty montażowe transportera.

Oferty należy składać do dnia 30 sierpnia
1962 r., godz. 10, w sekretariacie Przedsiębior­
stwa, po czym nastąpi komisyjne otwarcie
ofert.

Wykonawcy mogą przyjąć wszystkie roboty
łącznie, lub też poszczególne branże.

Dokumentacja do wglądu oraz podkładki
kosztorysowe do odebrania w Dziale Inwesty­
cji. — W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. K-7483

Spółdzielnia Pracy Okręgowe Warsztaty Sa­
mochodowe w Krakowie, ul Hetmańska 11 —

zatrudni natychmiast:
INŻYNIERA MECHANIKA względnie
TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko
Inspektora BHP,
PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO z wy­
kształceniem średnim i znajomością bran­
ży samochodowej — na stanowisko kal­
kulatora

Zgłoszenia w Sekretariacie Spółdzielni w go­
dzinach od 7.30 do 15.30. K-7369

Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Miejskiego — Nowa Huta, ul Kocmy-
rzowska nr 3, tel. 433-20 — zatrudni natych­
miast:

— ELEKTROMONTERÓW,
— SPAWACZY wysoko kwalifikowanych,
— OPERATORÓW ŻURAWI WIEŻOWYCH

z uprawnieniami zawodowymi.
— OPERATORÓW dźwigów samochodo­

wych,
— POMOCNIKÓW OPERATORÓW,
— ŚLUSARZY konstrukcyjnych i samocho­

dowych,
— MONTERÓW do montażu żurawi wieżo­

wych,
— TOKARZY 1 jednego FREZERA.

Km

TARNOWSKIE ZAKŁADY DRZEWNE
im. Janka Krasickiego

w Tarnowie, ul. Kochanowskiego nr 33

sprzedsdzą zi$ne skrzynie
drewniane, opakowaniowe

w ilości 2.000 szt., po cenie wyno­
szącej 1.00 zł za sztukę.

Skrzynie wykonane są z drewna iglaste­
go — zbijane gwoździ; mi, nieużywane —

o wym. 740X510X355 mm.

Zamówienia pisemne lub telefoniczne
przedsiębiorstw państwowych lub spół­
dzielczych przyjmuje oraz wszelkich in­
formacji udziela Dział Zbytu, tel. nr 458.

PRZETARGI

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Alwerni

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie budowy pawilonu sklepowego
typowego w Brodłach, pow. Chrzanów.

Dokumentacja na wykonanie Pawilonu skle­
powego znajduje się w biurze Gminnej Spół­
dzielni.

Termin wykonania do dnia 15 grudnia br.
Oferty składać należy do 5 września br., na

adres GS Alwernia, pow. Chrzanów.
Otwarcie ofet nastąpi w dniu 8 września br.

o godzinie 10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta, względnie unieważnienia przetargu bez
podania przyczyny. K-7446

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE
DLA PRACUJĄCYCH

v/ Nowej Hucie, Osiedle Teatralne 33

przyjmuje dodatkowe wpisy
do klas: 8, 9, lOill,

Wpisy odbywają się: we wtorki i piątki —

od godz. 17 do 19, w kancelarii pokój nr 8.

50 ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWA­
NYCH, 10 MURARZY. 10 CIEŚLI i 1 STOLA­
RZA — zatrudni na dobrych warunkach Za­
rząd Budowlano-Montażowy Nr 1 „Centrum”
Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Hu­
ty im. Lenina. — Praca w akordzie. Stołówka,
hotel, zapewnione. — Zgłoszenia przyjmuje
punkt werbunkowy Zarządu Eudowlano-Mon-, _

. . .. . „.„ „ , ,

tażowego Nr 1 „Centrum”, mieszczący się w I Cementownia „Nowa Huta” w Krikow e

Hotelach Pleszowskich, baiak nr 16 (doiazd I Prz?’jr?ie, d,° P^cy z terenu Krakowa, Nowej
z Krakowa tramwajem nr 15). K-4834 Huty 1 okolic- kwalifikowanych pracowników:

Zakłady Mechaniczne „Tarnów”
w Tarnowie, ul. Kochanowskiego nr 30

SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO

następujące samochody ciężarowe:
1) samochód ciężarowy FSC „Lublin” — typ

51, nr silnika 932577, nr podwozia 02268 P,
o stopniu zużycia 70 proc. — cena wywo­
ławcza 21.000 zł,

2) samochód ciężarowy FSC „Lublin”, typ 51,
nr silnika 51-49299, nr podwozia 2260 P, o

stopniu zużycia 70 proc. — cena wywo­
ławcza 21.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 17 września br.,
o godzinie 10, w budynku portierni Zakładów
Mechanicznych „Tarnów” w Tarnowie.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej płatne jest najpóźniej w przeddzień
przetargu do godz. 12, w kasie Zakładu.

Do udziału W przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa i instytucje państwowe i spół­
dzielcze, oraz osoby fizyczne i przedsiębior­
stwa nieuspołecznione odpowiadające wymo­
gom § 8 ust. 3 Zarządzenia Ministra Komuni­
kacji z dnia 1 VIII 1960 r. — (Mon. Polski 66,
poz. 315).

Samochody można oglądać w każdy dzień
roboczy w godz. od 10 do 12.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wykwalifikowanych MURARZY, LASTRIKA-
RZY, BLACHARZY, MONTERÓW ZBIORNI­
KÓW, OPERATORÓW SPRZĘTU BUDOW­
LANEGO, oraz PRACOWNIKÓW niewykwa­
lifikowanych — zatrudni natychmiast P. P.
„Naftobudowa” w Krakowie. — Praca stała
w akordzie w Krakowie i w terenie. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w

Budownictwie. — Zakwaterowanie w hotelach
robotniczych. — Zgłoszenia: P. P. „Naftobudo­
wa” — Kraków, ul. Lubicz 25, pokój nr 202.

K-7403

EKONOMISTÓW i INŻYNIERÓW MECHA­
NIKÓW z kilkuletnią praktyką w zakresie
kalkulacji kosztów urządzeń maszynowych i
w zakresie zaopatrzenia inwestycyjnego oraz

KIEROWCĘ samochodu furgonetki — zatrud­
ni natychmiast Przedsiębiorstwo Projektowa­
nia i Dostaw Aparatury Chemicznej w Kra­
kowie, ul. Dzierżyńskiego 114. — Warunki do
uzgodnienia. K-7401

Cementownia „Szczakowa” w Szczakowej —

przyjmie natychmiast:
KIEROWNIKA (CZKĘ) ZAKŁADOWEGO
DOMU KULTURY, wymagane wykształ­
cenie średnie (kulturalno - oświatowe) —

wynagrodzenie wg Uchwały Rady Mini­
strównr58zdnia9II1959r.(M.P.nr17,
poz. 71),
KOMENDANTA ZAKŁADOWEJ STRAŻY
POŻARNEJ —• wymagane wyszkolenie
zawodowe dla starszych podoficerów po­
żarnictwa, określone Rozporządzeniem Ra­
dy Ministrów z dnia 3 III 1859 r. w sprawie
uposażenia członków KTP (Dz. U. nr 18,
poz. 112) oraz Zarządzeniem nr 2/59 Komen­
danta Głównego Straży Pożarnych z dnia
2 IV 1959 r., w sprawie ustalenia kwalifi­
kacji dla podoficerów i szeregowych po­
żarnictwa.

Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Kadr
Cementowni „Szczakowa” w Szczakowej.

K-7407

MONTERÓW SANITARNYCH, ELEKTRY­
KÓW i ich POMOCNIKÓW oraz ROBOTNI­
KÓW niekwalifikowanych — przyjmie na­
tychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo In­
stalacji Budownictwa — Kraków, ul. Grzegó­
rzecka 62 (pokój nr 21) — oraz Kierownictwa
Odcinków w:

Zakopanem, ul. Nowotarska 10 a,
Tarnowie, ul. Kołłątaja, barak KPIB,
Nowym Sączu, barak ZBM,
Olkuszu, ul. Sławkowska 9.

Dla zamiejscowych miejsca w hotelu robotni­
czym. K-7336

ELEKTROMONTERÓW
Ślusarzy
2 BIAŁYCH MURARZY
PRZETOKOWYCH. TOROMISTRZA, SY-
TUATORA z uprawnieniami PKP

ponadto
50 PRACOWNIKÓW niewykwalifikowa­
nych — mężczyzn, którzy w czasie pracy
będą mogli zdobywać kwalifikacje zawo­
dowe.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Fracy
dla Przemysłu Cementowego, przysługuje de­
putat węglowy. — Podanie i życioj-ys, należy
składać w Sekcji Kadr. — Dojazd tramwajem
nr 15 z Ronda i nr 14 z Placu Centralnego.

K-7331

K-7341

Spółdzielnia Pracy Malarzy I Parkleciarzy
„Zjednoczenie”

Kraków, ul. Długa 38
OGŁASZA PRZETARG

na dostawę niżej podanych artykułów:
1) Pędzi© malarskie szczeclowe (ławkowce)

— 100 szt,
2) Pędzle malarskie szczeciowe (kantówce)

— 200 szt.

3) Pędzle malarskie szczeciowe (pierście­
niowe, różne) — 300 szt.

4) Drabiny malarskie od 5 do 15-szczeblo-
we wg odpowiednich wzorów — 50 szt.

Termin dostawy do końca miesiąca listopa­
da 1962 r.

Bliższych danych można zasięgnąć w biurze
Spółdzielni.

Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać w biurze Spółdzielni pod adresem jak
wyżej, do dnia 8 września br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 10
września br., godz. 8.

W przetargu mogą brać udział firmy pań­
stwowe, uspołecznione i prywatne.

Zamawiający zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania powodu. K-7449

p
p

C

BARWIENIE

CIEŚLI, MURARZY - TYNKARZY, BRUKA­
RZY oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowa­
nych — przyjmie do pracy Katowickie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Przemysłowego —

Katowice, ul. Barbary 21. — Praca w akordzie
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w Bu­
downictwie. •— Zakwaterowanie wre własnych
hotelach robotniczych, po uprzednim wymel­
dowaniu z poprzedniego miejsca zamieszkania.
Przy hotelach istnieją stołówki z płatnym wy­
żywieniem. — Pracownikom przyjętym do
pracy przysługuje raz w miesiącu zwrot kosz­
tów przejazdu w celu odwiedzenia rodziny.

K-7410

TECHNIKA BUDOWLANEGO — zatrudni
natychmiast na stanowisku kierownika robót
— Zjednoczona Remontowo-Budowlana Spół­
dzielnia Pracy w Nowym Sączu, ul. Sobieskie­
go 10. — Warunki płacy do uzgodnienia.

K-7360

Sprzedaż Lokale

SKODĘ 1102, cztero­
drzwiową, w dobrym sta­
nie, sprzedam. Franciszek
Kucemba — Słupia, p-ta
Pacanów, pow. Busko.

OKAZYJNIE sprzedam
traktpr „Deutz” 1 mło-
carnlę w dobrym stanie.
Józef Bandoła, Chocznia
165, pow. Wadowice.

POSZUKUJĘ w Chełmku
mieszkania dla uczenni­
cy. Oferty: Oddział „Ga­
zety Krakowskiej" —

Chrzanów, dla r.r 10840-Ch

POKOJU sublokatorskie­
go — poszukuję na pół
roku w Jaworznie lub w

ppbllżu. Wiadomość’ B.

Czyżkiewlcz, — Lębork,
Zwycięstwa 32 m. 1.

P-S25

Okocimskie Zakłady Piwowarsko-Słodownicze
w OKOCIMIU

posiadaję do sprzedaży

ZAMIENIĘ jeden duży
pokój w Bydgoszczy —

na mieszkanie w Krako*
wie. Eugenia Lewandow­
ska, Bydgoszcz, ul. Wa­
ły Jagiellońskie 17 m. 7,
w podwórcu. P-82C

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*»♦♦♦♦
wszelkiego rodzaju wyrobów,
półfabrykatów i materiałów z

aluminium

0398®Je .

na zlecenia zakładów uspołecznio-
■riych i osób prywatnych

Spółdzielnia Pracy
Usług Administracyjnych i Różnych
w KRAKOWIE, ul. KRUPNICZA nr 32.

Informacje telefoniczne: 265-29 1 359-73.

KRAWCA do punktu usługowego krawieckie­
go — zatrudni Dyrekcja Miejskiego Handlu
Detalicznego w Nowym Sączu. Warunki do
omówienia w Dyrekcji MHD — w Nowym Są­
czu, ul. Strzelecka 1. K-7311

STARSZYCH KSIĘGOWYCH — zatrudni na­
tychmiast państwowe przedsiębiorstwo prze­
mysłowe. — Oferty „Prasa” — Kraków, uL
Wlślna 2 — dla nr K-7417.

Zguby _

IECHNIKA BUDOWLANEGO z praktyką —

przyjmie natychmiast na dobryęh warunkach
Zarząd Budowlano - Montażowy Nr 2 „Ko­
ksownia” Nowa Huta, Kombinat — dojazd z

Ronda tramwajem nr 5 (wysiadać na przed­
ostatnim przystanku). K-7312

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, MALA­
RZY, FLIZIARZY, LASTRIKARZY, ROBOT­
NIKÓW niekwalifikowanych i SPRZĄTACZ­
KI — natychmiast zatrudni na terenie m.

Krakowa Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane — Kraków, ul. Rydla 31. — Pracow­
nikom zamiejscowym Przedsiębiorstwo gwa­
rantuje codzienny dojazd do swojego miejsca
zamieszkania lub zakwaterowanie w hotelach
pracowniczych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Zatrudnienia i Płac Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego w Krakowie, ul. Rydla
nr 31 (dojście przez bramę nr 33).

K-7230

Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe Od­
dział Remontowy przy Hucie Im. Lenina —

zatrudni natychmiast
ELEKTRYKÓW, MURARZY, POMOC.
murarzy, Ślusarzy instalacyj­
nych, SPAWACZY elektrycznych i au-

togenlcznych, MALARZY KONSTRUK­
CYJNYCH, TOROWCÓW.

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni
MISTRZÓW MURARSKICH robót białych
o wysokich kwalifikacjach oraz STAŻY­
STÓW po ukończonym technikum bu­
dowlanym, mechanicznym, ekonomicznym
oraz po studiach wyższych.

Pracownikom zapewnia się wynagrodzenie
wg Układu Zbiorowego Pracy Pracowników
Hutnictwa oraz bezpłatne zakwaterowanie w

hotelach robotniczych. —- Zgłoszenia przyjmu­
je Sekcja Personalna HPR — Kraków —

Kombinat, Barak 80 (dojazd tramwajem nr fi
lub 16 — drugi przystanek od DyreKcji H i L).
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I, II
lub III kategorią prawa jazdy, MONTERÓW
SAMOCHODOWYCH, ELEKTROMONTE­
RÓW, POMOCNIKÓW ELEKTROMONTERÓW'
i ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych do prac
sieciowych i instalacyjnych, INŻYNIERA lub
TECHNIKA ELEKTRYKA na stanowisko
projektanta — zatrudni natychmiast Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­
twa. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowe­
go Pracy w Budownictwie. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — Kra­
ków, ul. Saska 25. K-7452

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA OGÓL­
NEGO z uprawnieniami i praktyką — na

stanowiska kierowników budów na tere­
nie m. Krakowa,
INŻYNIERÓW z praktyką — do Działów
Przygotowania Produkcji, Produkcji i
Kosztorysów

zatrudni natychmiast Krakowskie Przedsię­
biorstwo Budowlane w Krakowie, ul. Rydla
nr 31. — Przedsiębiorstwo zapewnia uzyska­
nie w stosunkowo szybkim czasie mieszkania
w Spółdzielni Mieszkaniowej. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego — w Krakowie, ul.
Rydla 31 (dojście przez bramę nr 33)

K-7233

2 STARSZYCH KSIĘGOWYCH do księgowo­
ści finansowej, z praktyką w przemyśle, po­
szukują zaraz Zakłady Wapiennicze w Czat­
kowicach. — Podania wraz z życiorysem, od­
pisami świadectw kierować . do Działu Kadr
Zakładu. — Warunki płacy wg Układu Zbio­
rowego Pracy w Hutnictwie,

następujące zbędne maszyny: ?

1) Generator prądu stałego — 120 V — N = 75 KW —• Ł
n = 670 obr./min. 4

2) Generator prądu zmiennego — 3X220 V — N =■ 200 |
KW—n — 750 obr./min. 4

3) Waga pomostowa dziesiętna do 2.000 kg ?
4) Pompy rotacyjne — nowe — szt. 2 — typuRK100—< |

Q=2,6ms/min., H =30msł.wody,N =10KW—> r

n = 1460 obr./min. 4

5) Wentylator promieniowy Q = 50.000 ms/s°dz. ?

6) Pralka do drożdży piwnych = Q = 4 hl/h 4

7) Kocioł do gotowania typ SP 1001, poj 300 I <

8) Maszyna do produkcji pęcaku Q = 240 kg/hl 4

Bliższych danych udzieli codziennie $
Dział Głównego Mechanika w Okocimiu.

ZAMIENIĘ 3 pokoje Z
kuchnią w Brzegu, woj.
opolskie, na pokój z

kuchnią, w Tarnowie. —

Oferty: „Prasa’’ Tarnów’,
Krakowska 12, dla nr

10047.

DWA pokoje, kuchnia, z

wygodami, I p., w ładnej
okolicy przemysłowej
(1 przystanek od Rybni­
ka) — zamienię na po­
dobne lub damek jedno­
rodzinny w Krakowie lub
okolicy Oferty: A-190
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

ZAWADZKĄ! Stanisław —

zgubił legitymację pra­
sową „Gazety Krakow­
skiej” nr 149. K-7460

GÓRCZAK Roman, zam.

w Tarnowie, ul. Lwow­
ska 6/4, zgubił leg. szkol­
ną nr 379, wydaną przez
Zakłady Azotowe w Tar­
nowie. T-10043

STAŁA Stefania, zam.

Łopczyca, pow. Bochnia,
zgubiła legitymację ubez­
pieczeniową — wydaną
przez Przedsiębiorstwo
Geologiczne, Oddział w

Pile. 13438-g

KSIK Jan, zam Mszana
Dolna 45, zgubił asygnatę
nr 14/62 na ścięcie drze­
wa budowlanego, wyda­
ną na rok 1962. P-818

FUDAŁA Wanda,
Luszowice 269, zgubiła
przepustkę stałą nr 8335,
wydaną przez PZS Cheł­
mek. P-819

URBANIAKOWI Janowi,
zam. w Oświęcimiu Mu­
zeum Oświęcim-Brzezin-
ka, skradziono dowód
osobisty, wydany przez
KPMO w Olkuszu, ksią­
żeczkę uczestników Mię­
dzynarodowej Brygady w

Hiszpanii oraz legityma­
cję rencisty { inne do­
kumenty. P-816

KEBssBmsjHsanEtEssi aesn

BASTA Eugeniusz, zam.

Hotel Robotniczy Bie-

gonice (pow. Nowy Sącz),
zgubił legitymację ubez­
pieczeniową wydaną przez
Z BR Jodłownik (pow.
Limanowa). 010774-g

WÓJCIK Władysław, Kra.
ków, Chrobrego 47, zgu­
bił legitymację służbową
nr 329, wydaną przez
Państwowe Zbiory Sztu­
ki na Wawelu. 13516-g

KONIECKO Józefa, zam.

Hebdów 14, zgubiła le­
gitymację ubezpieczenio­
wą, wydaną przez Hutę
im. Lenina. 13492-g

ROJEK Franciszek, zam.

w Nowej Hucie, Os. Tea­
tralne 11 m. 27 — zgubił
legitymację związkową,
wydaną przez Krakow­
skie Przedsiębiorstwo In­
stalacji Sanitarnych 1

Elektrycznych.
010344-g

KOLTA Elżbieta, zam. w

Tarnowie 3, zgubiła legi­
tymację służbową, wyda­
ną przez Kuratorium
OSK w Krakowie.

zam.

CIEŚLIK Stanisław, zam.

Llbertów 132, zgubił bi­
let miesięczny, wydany
przez PKS. 13492-g

KUCIEL Antoni, Rudno
177, zgubił legitymację
ubezpieczeniową, wydaną
przez Kopalnię Siersza.

010837-Ch

PEŁECH Jarosław, zam.

Nowa Huta, Os. Wandy
25m9a, zgubił pie­
czątkę PUP1K „Ruch”
Nowa Huta, nr kiosku 49.

010345-g

GIELATA Irena, zam. w

Jaworznie, zgubiła świa­
dectwo ukończenia VII

klasy Szkoły Podstawo­
wej w Budzowie.

P-821

w tym tyyoeBttSu

ODZIEWA Lesław, zam.

Kraków, Mogilska 98,
zgubił świadectwo doj­
rzałości, wydane przez
Technikum Finansowe w

Zawierciu. 13556-g

ŻYŁA Franciszek, zam.

w Biskupicach, pow. Tar­
nów, zgubił dowód oso­
bisty, wydany przez
KP MO w Tarnowie oraz

przepustkę, wydaną przez
WPPI Kraków.

STACHYRA Andrzej, —

Kraków, Dietla 47. zgubił
świadectwo ukończenia
Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej Mat. Bud.

13536-g

SKOWRONEK Czesław —

Marszowlce 4, pow. Boch­
nia, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez
Technikum Hutnicze w

Nowej Hucie. 13538-g

ZMARZŁY Witold, zam.

w Tarnowie, ul. Krawiec­
ka 36, zgubił przepustkę
stałą, wydaną przez Za-

kłady Azotowe w Tarno­
wie. T-10041

LISZKA Kazimierz, Ce-
zarówka 64, zgubił legi­
tymację dla rencistów —

wydaną przez ZUS Chrza­
nów, oraz dowód osobi­
sty, wydany przez MO
Chrzanów. 010842-Ch

Przedsiębiorstwo Budowlane i Montażowe

Przemysłu Szklarskiego
»Szklobudowa« w Jaroszowcu k. Olkusza, tel. 6

ioźysk

w »LAJKOHIKU«
o następujących numerach:

ZA PIĄTKĘ już około

200.000 złotych 1

1) 51134 — 3 sztuki

2) 51136 — 3 sztuki

3) 6007 — 1OO sztuk

4) 6202 —- 40 sztuk

Ostatni tydzień premii letnich „na kółkach”

MOTOCYKLE i SKUTERY czekajq na Ciebie!

Zgłoszenia prosimy kierować na wymieniony powyżej adres
Działu Zaopatrzenia.

do

K-7413

Zarząd Remontowo - Budowlanej Usługowej
Spółdzielni Pracy w Krakowie, ul. Poselska 18
— przyjmie natychmiast do pracy, na dobrych
warunkach, EKONOMISTĘ z wyższych lub
średnim wykształceniem i praktyką w plano­
waniu. — Oferty prosimy kierować na adres
Spółdzielni. K-7457

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział
w Tarnowie, pi. Kazimierza Wielkiego nr 2 —

zatrudni natychmiast:
dwóch FRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH
na stanowisku dyspozytorów technicznych,
dwunastu KIEROWCÓW AUTOBUSO­
WYCH z I i II kat. prawa jazdy.

Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr w Tarno­
wie, pi. Kazimierza Wielkiego 2, I piętro. —

Wynagrodzenie . zgodnie z obowiązującym, w

PKS — Układem Zbiorowym Pracy.
K-7455

Chrzanowskie Zakłady Przemysżu Wapienni­
czego w Płazie k. Chrzanowa — przyjmą:

— EKONOMISTĘ z wyższym wykształce­
niem i znajomością zasad organizacji
wewnętrznej przedsiębiorstw,

— EKONOMISTĘ z wyższym względnie
średnim wykształceniem i praktyką po­
zwalającą na opracowywanie analiz dzia­
łalności poszczególnych służb w przed­
siębiorstwie,

— OPERATORA do obsługi koparki elek­
trycznej, płaca powyżej 2.000 zł,

— dwóch MANEWROWYCH z uprawnie­
niami do pracy na bocznicy n/tor. — pła­
ca miesięcznie od 1.600 zł wzwyż,

— dwóch PRACOWNIKÓW DO PRACY
PRZY WYŁADUNKACH, ZAŁADUN­
KACH i KONWOJOWANIU — płaca
miesięcznie od 1.600 zł wzwyż.

Warunki płacy i mieszkaniowe do omówienia
na miejscu. K-7429

Kopalnia Węgla Kamiennego »Komuna Paryska^
W JAWORZNIE Cwoj. krakowskie)
PRZYJHIE OO PRACY

w miesięcu sierpniu i wrześniu br.
do nowo uruchomionych kopalń płytkich

pracowników chętnych do pracy
w górnictwie pod ziemią

wwiekuod18do40lat.

Dla pracowników zamiejscowych przygotowano pomieszczenia
w dobrze zorganizowanych Domach Górnika, przy których czynne
są stołówki żywienia zbiorowego.

Przy zgłaszaniu się do pracy należy przedłożyć:
1. dowód osobisty — z okresowym wymeldowaniem,

książeczkę wojskową lub zaświadczenie rejestracji wojsko­
wej ze skreśleniem z ewidencji wojskowej,
zaświadczenie zwolnienia z ostatniego miejsca pracy,
względnie zaświadczenie Rady Narodowej o niezatrudnleniu
zarobkowym,
legitymację ubezpieczeniową (jeśli się ją posiada),
świadectwo szkolne stwierdzające ukończenie co najmniej
6 klas szkoły podstawowej.

Pracownicy podejmujący pracę w kopalni (pod ziemią) otrzymują:
wynagrodzenie za pracę wg postanowień Zbiorowego Układu
Pracy w Przemyśle Węglowym,
bezpłatny deputat węglowy — 6 ton
i za 2 tony ekwiwalent w gotówce (dla
rodzin), przy czym węgiel w naturze

miejsca zamieszkania swych rodzin,
komplet odzieży ochronnej roboczej
dodatek za rozłąkę.

2.

2.

4.
5.

1.

2. rocznio w naturze

żonatych i żywicieli
mogą przekazać do

— odpłatnie,3.
4.

Pracownicy zamieszkali w Domach Górnika mogą korzystać co

miesiąc z 1-dnlowego bezpłatnego zwolnienia na wyjazd do rodzi­
ny, przy czym otrzymują zwrot kosztów podróży wg taryfy ulgo­
wej PKP.

Pracownicy niewykwalifikowani, którzy po raz pierwszy podejmą
pracę dołową w kopalni, otrzymują dodatkowo:

dodatek stabilizacyjny w wysokości 200 zl miesięcznie przez
okres 1-go roku zatrudnienia,
ubranie robocze drelichowe,
jedną parę obuwia roboczego — skórzanego, na własność
premię w wysokości 400 zł po 6 miesiącach ulenaganńei
pracy oraz 800 zl po roku pracy.

DYREKCJA KOPALNI
„KOMUNA PARYSKA’* w JAWORZNIE

1.

2.
3.
4.
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® Dzieci uzyskały na te­
renie Nowej Huty dalsze
dwa ogródki do zabaw, a

to w osiedlach Szklane
Domy i Willowym. Brawo!
® Od września kilka dy­
żurnych kwiaciarni będzie
otwartych po godz. 19 —

czego słusznie domagali się
krakowianie. ® Wreszcie na

Głównej Poczcie można
kupić znaczki w każdym,
okienku. 9 Na Centrum B
w Nowej Hucie przystąpio­
no do tynkowania domów.
9 Dlaczego zbyt często w

krakowskich aptekach pa­
nie magister muszą być też
kasjerkami? 9 Coraz czę­
ściej notujemy pomyłki i

podwójną numerację bile­
tów zakupionych w przed­
sprzedaży do krakowskich
kin. © Już za kilka dni
będziemy oglądać naszych
artystów teatralnych po
powrocie z urlopów. W te­
atrach kończy się robienie
porządków. ® Na krakow­
skim dworcu głośno i tłocz­
no. Dzieci wracają z kolo­
nii, a wczasowicze z urlo­
pów. 9 Za 10 dni dzieci
wracają do szkół. Nieste­
ty ■jeszcze nie wszystkie
szkoły są przygotowane na

powitanie dzieci. Remonty
nie ukończone. 9 Ogórki
kiszone mają duże powo­
dzenie urozmaicając nasze

menu. (aks)
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( W środę oziębiło się ! przed
południem spadł rzęsisty deszcz.
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Skrzydlaty Kraków
Między domami Krakowa ków lotu, dalej urządzenia ra-

Nowej Huty, olbrzymi zie­
lony prostokąt, betonowe pa­
sy startowe, szum lądujących
maszyn. Jesteśmy na letnisku.
Ponad 200. pasażerów przewi­
ja się codziennie przez kra­
kowski port lotniczy, nie li­
cząc dodatkowych samolotów
zagranicznych.

— Podczas tegorocznego la­
ta lądowało ich
dużo — mówi
lotniczego portu,
ny pilot, którzy,
podniebne szlaki

i

wyjątkowo
zawiadowca
doświadczo-
przemierzył

„ od Dęblina
po Kair, od Złotego Wybrzeża
po Karaczi — Mieczysław
Wroński. — Nowoczesne, do­
skonałe urządzenia, w jakie
został wyposażony nasz port,
stawiają krakowskie lotnisko
na jednym z pierwszych
miejsc w Polsce. Dyżur trwa

okrągłe 24 godziny. Pomaga­
my w nawigacji naszym i za­
granicznym pilotom. Ostatnio
na przykład podczas burzy
„zabłąkał się” samolot lecący
z Bukaresztu do Warszawy.
Pomogliśmy mu wziąć prawi­
dłowy kurs.

W niewielkim pokoiku apa­
raty uruchamiane podczas
szczególnie ciężkich warun-

darowe. Właśnie zgłasza się
pilot prowadzący samolot z

Warszawy. W mikrofonie sły­
chać wyraźnie jego gfbs. Mi­
nął Jędrzejów. Odtąd będzie
utrzymywał stałą łączność
z lotniskiem w Krakowie.

•— Tu Ziemia, tu Ziemia,
słyszymy waś.

Za kilkanaście minut znów
zgłasza się załoga. Mijają
punkty kontrolne i za chwi­
lę...

— Podchodzę do lądowania.
— Dobrze, droga wolna.
I już na zieleń lotniska kła­

dzie się cień skrzydeł. Do póź­
nej nocy startują i lądują ma­
szyny. Wtedy smugi reflekto­
rów wyznaczają ścieżkę dla
pilota. Dźwięczą sygnały ra-

dipiatarni. Precyzyjne instru­
menty wyznaczają bezpieczną
trasę.

W dniu Święta Lotnictwa
wojskowym i cywilnym pilo­
tom, obsłudze powietrznej i
ziemnej, mechanikom, człon­
kom Lotniczego Pogotowia
Ratunkowego i wszystkim lu­
dziom „błękitnych szlaków”
składamy najserdeczniejsze
życzenia — pomyślnych lotów.

Zuk

Z Krakowskie! Filharmonii

Przed sezonem koncertowym
Rozpoczęcie XVIII sezonu

koncertowego w' Krakowie
'będzie w tym roku opóźnione
z powodu wyjazdu całego ze­
społu do Włoch, oraz występu
w ramach „Warszawskiej je­
sieni”. Koncert inauguracyj­
ny odbędzie się w Krakowie
‘28 września. Na pocieszenie:
14 września wystąpi u nas La
'Salle Quarter z USA.,

Na eksport zaplanowano IX

'symfonię Beethovena, orato­
rium Haendla — „Judasz Ma-
habeusz”, mszę C-mo.l Mo­
zarta, „Demeter” Szymanow­
skiego, „Króla Gwiazd” Stra-

Z kroniki MO
♦ 21 sierpnia o godz. 15.30

Jia skrzyżowaniu ulic Manife­
stu Lipcowego i Al. Mickiewi­
cza Tadeusz Włodarczyk (ur.
1923, zam. Kacice) prowadząc
samochód osobowy marki
'„Warszawa” najechał na mo­
tocyklistę Bronisława Cholewę
(zam. Bogucice 133). Motocy­
klista doznał ogólnych potłu­
czeń. Winę za wypadek pono­
si kierowca samochodu, który
wymusił pierwszeństwo.

♦W’ środę o godz. 17 na

skrzyżowniu ulic Dzierżyń­
skiego i Piastowskiej motocy­
klista Stanisław Łachman (ur.
1945 zam. Rozdroże 3) naje­
chał na samochód marki
„Mercedes” prowadzony przez
Józefa Koźlika (ur. 1946 tam.
Ruda Śląska). Motocyklista

I doznał złamania ręki. Przyczy­
na wypadku — wymuszenie
pierwszeństwa przez samo­
chód i nieostrożna jazda mo­
tocyklisty.

♦21bm..o godz. 21 na ul.
Lubicz motocyklista Euge­
niusz Mazurkiewicz (ur. 1921
zam. Bronisławy 14) potrącił
Józefa Wojskowskiego (lat 62
zam. Nowa Huta os. C. bl. 16),
który doznał ogólnych obra­
żeń. Kierowca został zatrzy­
many. (ż)

Dobre wyniki pracy
pomocy społecznej

na Grzegórzkach
Referat Pomocy Społecznej mi w szpitalach, doraźna po-

Prezydium DRN Grzegórzki w moc poszkodowanym itp.
seirpniu br. udzielił zapomóg ~

121 osobom (przeciętna zapo-. m. in. na wywiadach społecz­
nych, które przeprowadzają
terenowi opiekunowie, wybie­
rani przez organizacje społe­
czne' i komitety blokowe. W

każdym komitecie powinno
być 2 opiekunów społecznych,
aby rozeznanie potrzeb mie­
szkańców było szybkie i nale­
żyte. Stąd prośba — przyda­
łoby się więcej opiekunów i

dlatego czekamy na dalsze
zgłoszenia chętnych do tej
społecznej pracy.

Z przyjemnością stwierdza­
my, że mimo ograniczonych
warunków (brak funduszów
*— mała ilość pracowników)
referat uzyskał dobre wyniki,

(aks)

mogi wynosiła 3Ó0 zł). W dal­
szym ciągu wydaje się paczki
żywnościowe. Ostatnio wyda­
no ich 108 — każda o wadia
12 kg.

Nawiązano ścisłą współpra­
cę z nowoutworzoną komisją
społeczną przy Dzielnicowym
oddziale PCK, której zada­
niem jest oprócz opieki doraź­
nej nad osobami znajdującymi
się chwilowo w trudnych wa­
runkach materialnych i ży­
ciowych (pomoc prawna, le­
karska, przyznawanie paczek
żywnościowych i odzieży) orfez

opieka nad chorymi w do­
mach, i nad osobami samotny-

Praca referatu opiera się

Na placu węglowym Elek-

trowni „Skawina”.
Fot. — St. Kopeć

Sprzedawca przyjacielem klienta
Krakowski handel chce

zwiększyć swoje obroty, ale
chyba nie bardzo trafnym po­
ciągnięciem. Zamiast rzucić
masę towarową, przy ladach
mieć grzeczną, obsługę — to

M ukosa

dniu 10 sierpnia 1062 r. w

w Krakowie zostały znale-

zwłoki NN mężczyzny,
tożsamości dotychczas

któ-
nie

W Howej Hucie
Za kilka dni rozpocznie

Inaukę w nowohuckich szko­
łach podstawowych 20.800
dzieci. Jest to swego rodzaju
rekord, gdyż dla orientacji
podajemy, że rok temu do no­
wohuckich podstawowych
.szkół uczęszczało około 16 tys.
idzieci. Ostatnie dni przezna­
cza się na kosmetykę klas i
(korytarzy. Prawie wszystkie
szkoły są po bieżącym remon-:

cie. (aks)

Nowe izby
dla przedszkoli

Dzięki wzmożonej kontroli
mieszkań Prezydium. DRN
Zwierzyniec uzyskało dodat­
kowo ,24 izby, a to: przy ul.
Szujskiego 4 — 11 izb, przy
ul. Senatorskiej 26 — 6 izb
oraz przy pl. Sikorskiego 12 —

7 izb. Przez wykazanie tych
rezerw lokalowych umożliwi
się powstanie 4 nowych od­
działów przedszkoli, ; oraz

trzech gabinetów lekarskich
dla przedszkolaków, 1

W ten sposób znajdzie miej­
sce 130 dzieći, zaś.ich rodzice
będą spokojnie pracować wie­
dząc, że ich pociechy mają za­
pewnioną dobrą opiekę. (Apio)

■wińskiego 1 „Tren” Penderec-1
'kiego. Chór wykoty utwory
dawnej muzyki polssiej. No­
wym pomysłem jest w tym
troku system abonamentowy.
Dzieli on słuchaczy na 3 gru­
py: miłośników wielkiej mu­
zyki symfonicznej, zwolenni­
ków muzyki operowej i słu-

, chaczy gustujących w utwo-
łrach popularno-jazzowych. ,

Programy koncertów będą
■układane tematycznie, według
■tych zasad podziału i można

toędzie nabyć abonament od­
dzielnie na daną grupę kon­
certów. Trudno powiedzieć, o

ile podział ten jest praktycz­
ny. Czy gusty nie będą się po­
krywać częściowo. — Np.
(zwolennik abonamentu „S”
(muzyka symfoniczna) chcąc
posłuchać Wagnera będzie
musiał odsiadywać Moniuszkę,
którego nie lubi. Jak w ubie­
głych latach abonamenty pła­
tne będą na 3 miesiące z góry
'z 20-procentową zniżką.

Akcja umuzykalniająca
prowadzona będzie w tym ro­
ku w porozumieniu z Woje­
wódzką Komisją Związków
■Zawodowych i Zrzeszenia
Studentów Polskich. Będą to

koncerty ze specjalnie dobra­
nym programem poprzedzone
prelekcją. Z ambitnym pla­
nem programowym tegorocz­
nego sezonu można już zapo­
znać się z afiszów. Z zagrani­
cy przyjadą do Krakowa tacy
.artyści jak: Emil Gilels, Anny
Fischer, Jurica Murai, Ida
Haendel, Szeryng, Rostropo-
>wićz, Jan Voicu, Sergiusz Do-
riański, Constantinescu, Wi­
told Małcużyński, Magaloff,
Kiecki, 'Anosow, Własenko i
■inni. . (am)

U zbiegu ul. Pstrowskie­
go i Długosza w Podgórzu
od wielu lat istniała- ma­
sarnia. Sklep ten cieszył
się dużym powodzeniem,
gdyż był zawsze dobrze za­
opatrzony, miał grzeczną i
szybką obsługę. Pewnego
dnia sklep został zamknię­
ty. Mieszkańcy przypu­
szczali, że przeprowadzi się
w nim remont. I rzeczy­
wiście przeprowadzono re­
mont, ale po to, by Jpkal
ten włączyć do istniejące­
go obok baru z wyszyn­
kiem. Knajpa ta — tak
niestety musimy ją nazwać
— sprawia wiele kłoptftu
mieszkańcom. Nie można

wysiąść z tramwaju, by
przejść spokojnie. Pijacy
zaczepiają kobiety, wszyst­
ko jedno o jakiej porze
dnia. Przechodnie a zwła­
szcza dzieci muszą wysłu­
chiwać różnych' „wiąza­
nek”. Odcinek ten poleca­
my opiece MO.

Dziwi nas, że w okresie
zwalczania alkoholizmu,-
zlikwidowano nie szynk,
ale sklep masarski, któ­
rych przecież w Podgórzu
nie ma zbyt wiele. Dla
orientacji jeszcze podaje-
my, że na odcinku od Ryn­
ku Podgórskiego do ul.
Długosza „działają” 3 bary
z wyszynkiem.

rytmicznie wprowadza różne
hasełka w rodzaju: . „Sprze­
dawca przyjacielem klienta”,
„grzeczność na codzleń”, nie
mówiąc już o nieco starszym
haśle „Klient nasz pan”. Na
szczęście po jakimś czasie na­
pisy jak łatwo znalazły się na

witrynach, tak szybko z nich
znikają. Chwyty krakowskie­
go handlu denerwują klien­
tów, bo trudno dać się nabrać,
gdy w sklepie jest inaczej. A
może by tak pomyślano w

rzetelnej trosce o klienta o

zaspokojeniu jego nie zawsze

wygórowanych potrzeb? (aks)

oko*
czesano

postać

czarne,

Kto pomoże rozpoznać?
w

Wiśle

zionę
rego
ustalono.

Rysopis: wzrost 173 ern,
ło 30 lat, brunet, włosy
do góry, twarz owalna,
wysmukla.

Ubrany: spodnie
sweter popielaty zapinany na za­
mek błyskawiczny, koszula biała

w cieńkie paseczkl brązowe, pod­
koszulka biała, pasek do spodni
skórzany, skarpety ponieiate,
półbuty czarne z gumowymi ścią­
gaczami.

Ktokolwiek mógłby dopomóc w

identyfikacji zwłok NN mężczy­
zny proszony jest o powiadomie­
nie Komendy Wojewódzkiej MO

w Krakowie Pl. Szczepański 5 po.
kój 113, lub najbliższej jednostki

Jubileusz

skawińskich energetyków
Już za kilkanaście dni za­

łoga Elektrowni w Skawinie
będzie obchodzić w „Dniu
Energetyka” swój pierwszy
„mały jubileusz”. Po raz pią­
ty skawińscy robotnicy będą
świętować wraz ze wszystki­
mi energetykami w kraju. Z

tej okazji warto przypomnieć
niektóre osiągnięcia jakie w

ciągu tych lat zapisali na

swym koncie. Na ten temat

rozmawialiśmy m. in. z dy­
rektorem technicznym mgr
inż. TADEUSZEM ZBOROW­
SKIM i sekretarzem KZ PZPR
tow. JANEM DĄBROWSKIM.

Elektrownia „Skawina” roz­
poczęła pracę w 1 .

1958 r. W tej chwili jest to

największa w kraju elektrow­
nia posiadająca turbiny o mo­
cy 100 MW. Pomimo, że jest to

nowoczesny zakład to jak
twierdzą pracownicy, techni­
ka idzie szybko naprzód i sta­
le trzeba wprowadzać nowo­
ści techniczne. W ciągu 1961 r.

poprzez zastosowanie wnios­
ków racjonalizatorskich za­
oszczędzono ponad 5 min zł.
Zastosowano tu 24 pomysły

racjonalizatorskie, a w pierw­
szym półroczu br. zrealizowa­
no 17 wniosków.
stwierdzić, że zakład ma po­
ważne osiągnięcia w oszczę­
dzaniu węgla (46 tys. ton za

rok ubiegły). W elektrowni
pracuje specjalna brygada,
która realizuje pomysły, co

wpływa na szybkość wykona­
nych prac.

Nie sposób tu wszystkiego
opisać, tym bardziej, że nie
samymi „produkcyjnymi”
sprawami człowiek żyje. W
czasie tego krótkiego okresu
zakład wybudował szereg blo­
ków mieszkalnych, które są

styczniu chyba najładniejsze w Skawi­
nie. Każde z tych osiedli po­
siada pięknie urządzone o-

gródki jordanowskie dla dzie­
ci szczególnie na osiedlu awa­
ryjnym dzieci mają prawdzi­
wy „raj”.

Dyrekcja i Rada Zakłado­
wa ściśle współpracują ze so­
bą co w efekcie przynosi ko­
rzyść całemu zakładowi. U-
ruchomiona tu została stołów­
ka, a na niektórych wydzia­
łach robotnicy pracują 6 go­
dzin. Trzeba tu zaznaczyć, że

dyrekcja wyposażyła przyza­
kładowy ośrodek zdrowia w

nowoczesne urządzenia itp.
Dużo uwagi poświęca się

urządzaniu odpoczynku dla
pracowników i ich rodzin. M.
in. ęo niedzielę i święto
Zakładowa organizuje
cieczki do atrakcyjnych
scowości, a miejscowe
PTTK należy do najbardziej
aktywnych w powiecie kra­
kowskim. (cm)

Trzeba

Ł)yZuryz3
CHIRURGICZNY, INTERNISTY­

CZNY. OKULISTYCZNY, LA­
RYNGOLOGICZNY: Nowa Huta;
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn

SKAWINA. Junak: „Dziewczy­
na z wyspy”; Hutnik: „Historia
współczesna”.

WIELICZKA. Górnik: „Manę-
ken Pis".

Rada
wy-

miej-
koło

Remonty ulic
w okolicy Wawelu

Po zakończeniu prac zwią­
zanych z otwarciem nowero

parkingu przy ul. Powiś’a

a

Budowlani w Nowej Hucie po­
siadają kilka dobrze pracujących

sekcji wioślarskich zrzeszonych w

Yacht Klubie.

Fot. — E. Nowak

Śladem naszych publikacji
GODZINY URZĘDOWANIA

Notatka w nr. 152, z dnia 28

czerwca 1962.

„Na okres remontu budynku
Urzędu Pocztowego Kraków 2,'
zostały rozszerzone godziny pra-

Groźne ©strzeżenie

Fot. A. Piotrowski

Kto za to poniesie winę?
W ub. wtorek o godz. 22 w oficynie domu

nr 6 przy ul. Manifestu Lipcowego spadł
z ganeczku IV piętra aż na I piętro 29-letni
Mieczysław Jędrysiak. Przybyły na miejsce
wypadku lekarz pogotowia stwierdził zgon.
Tyle stan faktyczny.

Przybyła na miejsce MO z pewnością
wszystkie niejasności wyjaśni.

Pod adrsem. administracji domu kieruje­
my zarzut: st.an balustrady schodów od par­
teru aż po IV p. jest niżej wszelkiej krytyki.
Brak balasek też grozi niebezpieczeństwem
dla zamieszkujących w tym domu dzieci.
Gdyby balustrada ganeczku była mocna —

Jędrysiak by żył.
Może ten śmiertelny wypadek będzie do­

statecznym ostrzeżeniem dla administrato­
rów innych realności, którzy nieraz w bar­
dzo jaskrawy sposób lekceważą sobie stan

bezpieczeństwa kamienic. (Apio)

Miejsce wypadku Mieczysława Jędrysiaka.
Baiaski są wyłamane, zaś sama bariera jest
nietknęta. Na drugim zdjęciu: Już po wszy­
stkim. Jeszcze dla pewności, że uczyniło się
wszystko dla ratowania życia ludzkiego —

zastrzyk adrenaliny wprost w serce. Niestety
za późno...

Na osiedlu dzieci w ogródku
jordanowskim mają różne a-

trakcyjne zabawy.

Fot. — St. Kopeć

SIERPIEŃ

Rynek Gł. 42, Rakowicka 12. Re­
toryka 1, Rynek Podg., .9, Kra­
kowska 1. PI. Wolności 7, Meta­
lowców 1; Nowa Huta — Os. Cen­
trum A.

cy sąsiedniego Urzędu, Kraków 5,
a to do godz. 21. Miimo to b.
warośło nasilenie ruchu poczto­
wego na Głównej Poczcie. Wobec

tego delegowano część pracowni­
ków do Krakowa 1 i przedłużo­
no godziny przyjmowania przesy­
łek poleconych do 22, a pienięż­
nych do 21-ej” — informuje Dy­
rekcja Okręgu Pcczt i Telekomu­
nikacji w Krakowie.

W SPRAWIE MĄCZKI
CUKROWEJ

Notatka w nr. 180, z dnia

lipca 1962.

„Rozważanie wystawionych
sprzedaży opakowań
poza obowiązki
Trudność dzielenia towaru

części wynika z tego, że

wchłania wilgoć i z hurtu dostar­
czany jest w bryłach. Niemniej
PSS w Skawinie prosi o paczko­
wanie mączki cukrowej w opako­
waniu po 1/2 kg.” komunikuje
PSS w Skawinie. (ła)

31

do

wykracza
sprzedawców.

na

cukier

To chwalimy
Przez kilka lat placyk na

rogu ul. Grzegórzeckiej i Żół­
kiewskiego był bardzo zanied­
bany i zaśmiecony. Z przy­
jemnością zobaczyliśmy wczo­
raj, że na jego miejscu pow­
stał łacny skwerek. Robotni­
cy kończą już prace porząd­
kowe, zasiano trawę. Wspom­
nieć jeszcze wypada, że w po­
bliżu znajduje się szkoła i
dzieci • trzeba będzie pouczyć,
aby nie zniszczyły nowozalo-
■żonego zieleńca. A może kie­
rownictwo szkoły zaproponu­
je młodzieży opiekę nad tym
skwerkiem, (ka)

przystąpiono równocześnie do
pozostałych robót w związku
z uporządkowaniem najbliż­
szego otoczenia Wawelu. W
trzecim etapie porządkuje sia
teren w pobliżu przyśzłeco
mostu Grunwaldzkiego (w o.

kolicy ul. Paulińskieil
"Wspomnieć należy, że w dru­
gim etapie porządkowania
wykonano alejki asfaltowe.

W pobliżu przyszłego mostu

Grunwaldzkiego KPRD ż’>
kończyło prace, szkoda tylko
że Zarząd Zieleni Miejskie:
jeszcze nie uporządkował te­
renu. Wał wiślany uzyskał
szroki 5-metrowy ch-odnik, u-

stawiono też ławki. Gdy te­
ren ten uzyska zieleńce, wów­
czas ta strona otoczenia Wa­
welu zupełnie zmieni swój
wygląd. Również przydałb’
się, remont ul. Węgłowej, gdy*
razi ona swoimi wybojami.

*

W najbliższych dniach część
ul. Bonarka będzie oddana do
użytku po wykonaniu tam ka­
pitalnego remontu. W fatal­
nym stanie znajduje się ul.
Łagiewnicka, która od począt­
ku swego istnienia chyba nie
była remontowana. Przejeż­
dża przez nią wiele samocho- i
dów, gdyż w pobliżu znajdu­
ją się większe zakłady pracy.
Na jezdni znajdują się dziury
do głębokości 50 cm. Nie dzi­
wota, że ulica ta jest postra­
chem kierowców, (aks)

Czwartek

Filipa

ROZMAITOŚCI: „Zielony
- 19.30; pozostałe nieczynne

APOLLO: „Tomcio Paluch"

(meks., 8 lat) — 10, 12.15; „Kapral
z Madagaskaru" (fr.-wl.. 14 lat)
— 15. V. . 13. 20.15. — CHEMIK:
„Wieczór trzech . króli" (ra­
dziecki, od 12 lat) — godz. 19.
CASSINO: „Jańobowsky i pułko­
wnik (USA, 16 lat) — ok. 20.30.
ISKIERKA: „Opowieść o praw­
dziwym człowieku" (radź., 14 lat)
— godzina 17.30, 19.45. KRA­
KUS: „Nóż w wodzie" (poi., 16

lat) — 15.45, 18 , 20.15. KULTURA:

„Jaik zabić starszą panią?" (ang..
14 la.t) — 18, 20.15. — KLEPARZ:

„Paryżanka” (Ir., 18 lat) — 15.45,
„Ciao,

20.15.

„Ekspresowa"
nugsraMJta zegarków
Punkt Usług Zegarmistrzo- 75 zł i zegarek będzie gotowy

wskich Spółdzielni Inwalidów za... pięć dni.
„Trud" przy Rynku Gł. 43 — No, cóż? Nasz klient nie u-

jak głosi napis — z ekspre- znal terminu 5 dni jako „eks-
sową naprawą zegarków.
Wchodzi klient (nazwisko i
adres znane redakcji), prosząc
o stwierdzenie dlaczego jego
zegarek nie chodzi i o napra­
wę na poczekaniu — „eks­
pres”.

Pan zegarmistrz po chwili
orzeka, że pękła sprężyna, że
naprawa będzie kosztowała

pres" i podziękowawszy wy­
szedł. Udał się do innej, tego
typu, spółdzielni. Co powie­
cie, że mu tam zegarek na­
prawiono za... 20 minut i za­
żądano za tę naprawę — tłu­
macząc, że będzie trochę dro­
żej, bo z pośpiechem — 40 zł.
Śmieszne? Nie! Smutne, panie
prezesie! (Apio)

I

Ha zielonym rynku
Cć-ny warzyw wykazują w tych

dniach dalszą tendencję zniżko­
wą. Od wczoraj potaniały bura­
kiz4złna3,50zakg,cebulaz
9 na 8 zł kg, ogórki kiszeniaki są

już po 7 zł, a c-górki na sałatę
po 4,50 za 1 kg. Kapusta biała

utrzymuje się nadal w cenie 2,80
za 1 kg. (okres kiszenia).

Pomjdorów chwilowo nie brak.
Średnio przychodzi do Krakowa
3 wagcny pomidorów
skich, bułgarskich lub
skich. Wczoraj pojawiły
że w sprzedaży pierwsze

rumuń-

węgier-
się tak-

w więk­
szej ilości pomidory krajowe z

Sandomierskiego po 16 zł za 1

kg. Pomidory z importu będziemy
kupowali chyba do końca sier­
pnia, a we wrześniu zastąpią je
już całkowicie owoce krajowe.
Od soboty otrzymujemy codzien­
nie po 1 wagonie brzoskwiń

węgierskich, które cieszą się du­
żym powodzeniem. W dniu dzi­
siejszym nadejdzie również wagon
arbuzów oraz papryki. Od piątku
powinny potanieć gruszki, które
w dalszym ciągu są bardzo dro­
gie. W przyszłym tygodniu spo­
dziewane są pierwsze transporty
bułgarskich winogron.

18, 20.15. MASKOTKA: „Ciao,
!ciao bambina” (wł., 16 lat) —

f 15.30, 17.45, 20. MELODIA: „OŻ^nL
pem się z czarownicą” (USA, 12

hat) — 16, 18, 20. MIKRO: „Win-
ha” (ang., 18 lat) — 17.30, 20. —

R MINIATURKA: Program dla
I dzieci — 15; Aktualności - U’;

.. Szantaż” (NRF, 18 lat) — 17, 19.
IMŁ.ODA GWARDIA: „Pół żartem.

pół serio” (USA, 18 lat)
17.45, 20.15.
cuzka i

17, 19.30 .

SZTUKA
letnie:

(NRD, 14

„Lata
lat)
„Rio Bravo”

14.45,
resa prowadzi śledztwo” (czeski,.
18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
SZAWA: „Karmaźynowy
(USA, 12 lat) — 15.45, 18. 3045. —

WISŁA: ..Paryski włóczęga’’
(franc., od16lat)—16,18,20.
WOLNOŚĆ: „Et cetera pana puł­
kownika” (fr. -wł., 18 lat) — 15.45,

18, 20.15. WRZOS: „Droga na za­
chód” (poi., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15,
ZDROWIE. ZUCH — nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: ,,Ostatni świa«
dek” (NRF, 16 lat) — 17, 19.

Godz. 5.30: Wiad. 5.36: Muz. —

6.1Ś: Radio — reklama. — 6.30:

Dziennik. 6 .50: Gimn. 7.C0: Muz.
7.30: Dziennik. 7.40: Przegląd pra­
sy. 7 .50 Koncert. 8 .30: Wiad. 8 .35:

„Cała naprzód”. 8.55: Koncert.
9.30: „Homo economicus”. 10.00:
Wirtuozi muzyki rozrywkowej.
M.S0: „Nowe książki T. Nowaka
1 R. Kłysia” — rec. 10.40: Melodia

rozrywkowe. 11 .00: Koncert ży­
czeń. 11 .45: Aud. aktualna. 12.05:

Wiad. 12.15: Muzyka ludowa 12.30:

Radiowy Przyjaciel Rolnika. 12.45;
„Przygody, podróże, egzotyka”.
13.00: Cztery Motety Kopernikow­
skie T. Kasserna wyk. Chór, —

13.25: „Ocalenie”, pow. J. Conj'-
da. 13.45: ,,Z gitarą I piosenką”.
14.00: Koncert rozrywkowy. 14.30;
Publicystyka międzynarodowa. —

15.00: Koncert solistów. 15.3O:Aud.
dla dzieci „Śpiewamy piosenki
i bawimy, się przy muzyce”. —

16.00: Wiad. 16.05: Radio — rekla-
15.15: Nowe piosenki pol­

skie. 16.30: Magazyn młodzieżowy,
17.00: Koncert dawnej muzyki

polskiej. 17 .25: Audycja pt. „Moje
prace w Sejmie" — mówi poseł
Bolesław Drobneir. 17 .45: Dzień,
krak. 17 .55: „Sala balowa w Pa­
ryżu" — parada melodii tan. —

18.15: W rytmie sportowym. 18.30:
Wiad. 18.35: „Wiedza starożytne­
go Egiptu". 18.45: Polskie piosen­
ki. 19.05: Muzyka i aktualności,
19.30: Aud. N. Kaźmierczaka ot.

,,Z punktu widzenia pacjenta".
19.45: Ryszard Strauss — poemat
symf. „Zycie bohatera’’ wyk.
Ork. Symf. 20.25: „Pełnym gło­
sem o sprawach młodzieży”. 20.45:
Aram Chaczaturian — fragm. z

baletu „Gajane”. 21.00: Z kraju
1 ze świata. 21 .27: Kron. sport. —

21.40: Kalejdoskop kulturalny. —

22.10: Claude Debussy: Kwartet

smyczkowy g-moll op. 10. 22 .37:
Melodie rozrywkowe. 23.00: Ze
świata j.azzu. 23.30: Muz. tan. —

23.50; Ost. wiad.

ma.

ROTUNDA:
miłość” (fr.,

STUDIO —

- 15.15,
„Fran-

13 lat) —

nieczynne.
— remont. SYGNAŁ —

„Kłopoty z miłością”
lat) o zimiroku. TĘCZA:

bez marzeń” (fr., od 16

godz. 19.30. UCIECHA:

(USA, 12 lat) —

17.30, 20.15: WANDA: „Te-

WAB-

pirat”

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Złodziej w hotelu

(USA, 16 lat) — *15.45, 18, 20.13.
Mała sala ŚWITU: „Złodziej z

Bagdadu” (ang., 16 Lat) — 17, 19.
— ŚWIATOWID: „Czarodziejski
kwiat” (radź., 7 lat) — 15.45, 18,
26.15. Mała sala ŚWIATOWIDA?
„Mezalians” (węg.. 12 lat) — 17,

19. SFINKS: „Biedni ale piękni"
(wł., 18 la.t) — 15.45, 18, 20.15. BAL .

LADYNA: „Marynarzu strzeż się’*
(k) (ang., 14 Jat) _

19.

Godz. 16.55: Sprawozdanie z

mistrzostw Europy w pływaniu
transmisja z Lipska. 18.10: Klub

Myszki Miki. 18.55: „Szafa gra”,
reportaż TV z zakładów „Dlora”.
19.30: Dziennik telewizyjny. 20.15:
Teatr Kobra: „Żółty zeszyt”, wi­
dowisko sensacyjne. 21 .15: Polska
Kronika Filmowa. 21 .25: Na­

łóg”, program publicystyczny. —•

31.55: Ostatnie wiadomości.
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